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| t t -48. 102-2Ł- Adnuaiatisci* 
M k » 1L - LUloo 103-29, 

MBMI«« w *<kniaUtr«cil 
2 mL 1 0 g r . 

"'-O ratraalcnia 4 i ł . 60 m 
fs*łeslane bez oznaczenia 
M uważane są za bezpUŁ-

|ppisów zarówno użytych Jak 
redakcja nie zwraca 

elami, ale przypad 
o sprowadziło ich 
/a. Są to dawni d 
ciani, byl i barono 
zy brzydzą się ja 
eważ, zdaniem ich, 
miżeniem. Mieszki 
dnych hotelach, g< 
yk le 
ezapiacony rachuneEj 
eleganccy, dobrze uł ' 
humoru. Zdobią ztfj 

nouveauriclie'ów; 
te kieszenie złodzi 
y. Występują zw 
ub oficerowje maryfl 
Izą, że obecne deanol 
trdzo wrażliwe na I 

j n i , wskutek czego 
rwana kobieta staje, 

•yngton. 8.1. (Tel. wl . ) Wczora j 
mice za i tej ka,*goi.d

d

n° Waszyngtonu olbrzymi po 
:ół byłych tancerek, l g * * z. Pittsburga. Bezrobotni 
wielkich międzymai gw>dnic twem duchownego Ja 

s podpatrzyły zach* ^ W ^ l i nu 2600 automo 
państwa i w pogoni *j 
czciwą pracę. Zaw 
pachnące najnowi 

y l i a ^ S I ' ^ Z j e d n o c z o n e w k r o c z y ł y w k o n f l i k t m a n d ż u r s k i . 
urodowych wyścigach tyngton 

R o k V I I I . 1 % 3 Ł ó d ź , p i ą t e k 8 s tyczn ia 1 3 3 2 r. 

Ceny og4os2«aAi 
f*rz<d (ekstern L 1 ł - » strona JO «u< 

« «i'm I (arh, strona V to 0. * 
• t i c i . 40 ( t 4 o*kcolojl 23 it., »wy-
U » a | n . l i tfr i i troti* 10 tumów dro-
W* 13 Jr. I I dlł pOHOkuji 
• j e b p n c f 10 j r ; «»;nu.-'«ii»» ogto-

u « a l * 120 ci. t <J)a braroboi?. I i t , 

Ogłoszenia d a ukoloro we o 50 pers 

drożej; ogłoszenia lagramJczne i 

trójkolorowi o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. 0. Nr. W m 

TMI POCHÓD mROBOlHM 
dotarł już do Waszyngtonu. 

g m a e l i i i p a r l a m e n t u . 

Po strasznej katastrofie kopalnianej w Bytomiu. 

bilach. Liczba, biorących udział w o l ­
brzymiej demonstracji, przekracza 

10 tysięcy ludzi. 
W dniu dzisiejszym bezrobotni organizu­
ją oblężenie gmachu parlamentu, celem 

•ita Ameryki do rządów Chin 1 Japonii. 
8.1. (Tel. wl.) Stany 

te doskonale potraf.* io n e w k r o c z W v w k o m | i k t mail-
owarzystwa lub nH Departament stanu postanowił 
meakiej brutalności, iflikcic mandżurskim Stany Zicd-
i Europa. Spotkać y 
Paryżu, jak w BerliDferzyjtnujj, p a k t Kelloga. 
w Londynie, WiedirJłstnwe akcji dyplomatyczne!. Do 
w DEAUVILLE, zawsze —, , m 

4cieli i pajaców. Są 
^ l {akie, ikitóre potr 
głowy i wymusić 

iażby ukryteimi 
ardzo wiele języków I 
a potrzebują pewn4| 
:tóre potem doskonal* 
stać, gdy przechodź? 

t« te typy awamfj* 
można spotkać w W 
izoza w krajach zaoB 
tobia. wrażenie bardzo 
awet i wówczas, 
mają puste kieszeni* 
m zawsze są pełna 
3dy się przyjedzie 
wielkiego miasta o 
narodowym, 
arystokracji l tytu 

l e obraca się wśród 
o, n i jhanMej dyal 
yatwa, aż wreszcie 
uje się c p 
, wytworny pan' 

I 
itawfcny do wica! 
to pociohutku, aby. 
m nie ucierpiała, 
posiada dobre ocz/i. 
Jc, z kim ma do c ł j ^ 
obserwować zachowj 
wielkich' luksu sowy4 

iracjach. Oni to b o f j 
y i jeszcze lepszy 
padkach 
}i* awanturniczym 
Błę zupełnie dobrze, 
jrle' leszcze istnieje 
irzy nie wiedzą, co 
ędśmi i starają się 
t cenę. A na tern 
oparli swe w s r 

rządów Janonji i Chin Ameryka wysia ła 
note, w której powiedziano, iż jakiekol­
wiek umowy, k ióreby zostały zawarte 

miedzy Chinami a Japonia 
nie mpjła. naruszać ;>ru\v SttóÓW Zjcdno-
czonycli ani ich obywatel i . 

I s ł t i c l s a n 
WSZELKI WYPAD! 
1 kwadransem nad 
orej chciałbym zro 
e. Czy można? 
ę. Czy to ta depesza 
munikować naród* 

Zechce pani napisa 
iast . .córki" , 
e. a ezv m a m jeszcź» 
aniem depeszy? 

;DZ IE PODATKO 
: do k l ienta : — Ale 
isz pan niemożli 
stać! nie jesteś pan 
— W s z y s t k o jedno, 

tu również . 

iOLARZA NA W 
• Cóż u licha cleż 
delnice. a potem 
ydl ić? 
- E, panocku, to ty 
ię takie ceregiele, ^ 
a s w o i m ludziom ' 

ebe i cdrazu smarUf 

wywarcia nacisku dla uzyskania 
ubezpieczeń soc ja lnych 

i pomocy doraźnej przez liczne rzesze 
bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych 
Wrażenie w mieście, wywołane najściem 
tysięcy bezrobotnych 

jest olbrzymie. 

P o g r z e b 

1 p. dr. Waryńskiego 
— w s o b o t ę . 

Warszawa, 8 stycznia. Wczoraj prze 
niesiono z poczekalni sejmowej 

do kapliczki 
zwłoki tragicznie zmarłego posła dr. 
Waryńskiego. W eksportacji wzięli u-
dział : prezydium sejmu w osobach wi­
cemarszałków Cara i dra Polakiewicza 
liczni posłowie i senatorzy, wyżsi urzęd 
nicy. bliżsi koledzy zmarłego i inni. Po­
grzeb ś. p. posła Waryńskiego nastąpi 
w sobotę rano. Miejsce zmarłego w sej­
mie zajmie dr. Tadeusz Mendrys, 

urzędnik Ministerstwa Oświaty, 
który uzyskuje mandat z listy państwo­
wej B. B. W . R. 

W o z y Pogotowia Górniczego przed kopalnia Karsten w Bytomiu , gdzie 14 gór­
ników, przeważnie Polaków, poniosło śmierć wskutek zawalenia sie szybu.^ 

Morderstwo dla kilku złotych. 
T r u p ż e b r a k a n a ś n i e g u . 

Kraków. 8 stycznia. Na polach miedzy 
Sidziną a miastem Skawiną robotnik Jan 
Prochwitcz, zauważy! leżące na ziemi 
c iało zamordowanego starszego i ułom 
nego mężczyzny Zac.Iarniowaił on poste 
runek P P w Skawinie, k tó ry natychmiast 
rozpoczął śledztwo. 

O d w o ł s n e o ś w i a i l a e n i e w s p r a w i e a f e r y k u o s l i z a c y l n e i 

Drugi Ust p- Wł. Rymszy 
Łódź", 8 stycznia. Otrzymaliśmy na­

stępujący list: 
Łódz\ 8 stycznia 1932 r. 

Do Redakcji „Echa'' 

Ninicjszem uprzejmie proszę o łaska­
we umieszczenie w piśmie swoim odpisu 
listu, napisanego w dniu wczorajszym 
do Prezydenta miasta p. B. Ziemięckie-
go. 

Niżej podaję treść listu: (Pxpress po­
lecony z dnia 7.1.32 Nr. kw. 2461) 

Do Pana Prezydenta m. Łodzi 
Przewoduiczacego Wydz. Kan. i Wod. 

Niniejszem oświadczam p. Prezyden­
towi, że w dniu dzisiejszym zostałem za­
trzymany przez p. Rimlera na ul. Naru­
towicza 1 prawie siła wciągnięty do p. 
wiceprezydenta Wiellrrskiego, który zu­
pełnie niepowołany I nieuprawniony 

podyktował ml oświadczenie, 
z którego nie zdawałem sobie sprawy, 
ponieważ jestem w rozpaczliwych wa­
runkach materialnych 

a nęcono tnnio obietnicami 
pozostawienia na posadzie w Kanaliza­
cji. 
mmmmmmammmmmtm^nwmmuBmmwmmmmmmmmm 

N o w y k o m i s a r z s o w i e c k i . 

Doszedłszy do równowagi, oświad­
czenie, złożone p. wiceprezydentowi 
Wielińskicmu 

odwołuje. 
Z wysokim poważaniem 

Władysław Rymsza. 
Łódt , 7 stycznia 1932 r. 
ul Srebrzyńska W, m. 20. 

LIST DO WICEPREZYDENTA WIE -
LIŃSKIEGO 

zawierał treść następująca 1 

..Do Pana Wiceprezydenta dr E. Wlelińskle-
eo w Łodzi 

Składam rrfntejszem p Wiceprezydentowi o-
śwtedczenie nastepnla.ee: 

Podczas tocza.ee! sie przeciwko mro!e sprawy 
obiecat mi p. fnż. Skrzywan przez cały czas o-
brone 1 bezwarunkowe wypłacenie ods/kodowa-
nta. Wzamtan za to zażądali: p. Inż. Skrzywan 
z p. In*. Stułkowsklm i p. Filipowiczem, żebym 
skonstruował 

F A Ł S Z Y W E OSKARŻFNIF PRZECIWKO 
p. RIMLEROWI. 

Oskarżyłem p. RymJera, że popełnił oszu­
stwo, wystawiając weksel. Jemu dany. o diwa 
miesiące przed datą pJp.tno.<cl. że tym sposobem 
popełnił oszustwo (redakcja p. Filipowicza) — 
I że brał po 5 do 6 proc micsiiecznle 

Zeznanie to odwołuic — w rzeczywistości. 
Vi pośrednictwem p Rymlera. zdyskontował ml 
jego znaiomy 500 złotych, płatnych 17 grudnta 
1931 roku, za półtora procent miesięcznie. 

Zeznanie niniejsze powtórzę przed sądem. 
Do złożenia niniejszego zeznania skłoniły mnte 

tylko wyrzuty meeo sumienia, że obwMem nte-
słuszmie p. Rymlera za spodziewana i przyrze­
czoną mi odprawę. 

Łódź. 7 stycznia 1932 r. 
(—) Władysław Rymsza 

Srebrzyńska S». m. 20. 

Lubhnow, dotychczasowy kierownik so. 
wieddej m'isji handlowej w Berlinie zo­
stał mianowany k i e r o w a ł e m nowou-

Trup leżał na tałącjon śniegu, wskutek 
czego ślady były zatarte. Również trud­
no było zidentyfikować zamordowanego; 
Jednakolwioż pewne poszlaki wskazyw^ 

, ły na to, iż meirderca pochodzi, a przy 
\ najmniej mieszka we-wsi SMzinie. 

Ostatecznie ujęto sprawcę morder­
stwa w osobie 

19-letnlego Jana Przybyły, 
syna Andrzeja, ze Sidziny. 

Zamordowany został Francisaelc Gru 
ca. pochodzący ze Sambonka, ułossry 
żebrrJcwiejski F pasterz. Oruca przed U 
laty rozstał się ze swą rodziną-,! ipocasd* 
„w śwćat". Ostatnio jednak tegtt 5S-ftjt-
niego M Ę Ż O Z K Z I N Ę widocznUe tęsknota 
przygnała do rodztaych stron. Zdążał 
on do swej wsi, a gdy noc zalpadła, pro­
sił o nocleg w domu, stojącym wpobliżu 
szosy, jakkolwiek do swej wsi miai za-
lędwće pare kilometrów drogi. 

Zanocował u Przybyłów. Kiedy mlo 
dy Jan Przybyła zauważył, że stary ma 
przy sobie pewną kwotę pieniędzy, uda! 
się na drugi dzień za nim i w szczerem 
pdu zamordował go i splondirował to­
bołek. 

Łupem mordercy padła nieznaczna 
kwota 31 zł. 72 nr. 
Trzy złote z tej kwoty zabrał sobie mor 
derca, resztę ukrył w strzesze stodoły. 
Morderca przed ewszystkiem zaJoupif 
sobie w miejscowym sklepiku 

za 1 zł. cukierków, 
co go zresztą wydało. 

Aresztowany Jan Przybyła przyznsł 
sie do winy i zeznał, że morderstwa do­
konał on sam, jakkolwiek podeirzeme pa­
da poniekąd i na jego brata, Józefa. 

Zaznaczyć należy iż aresztowany 
Przybyła stwierdza, że morderstwa do 
konał z nędzy. Twierdzi on, że morder­
stwa dokonał kijem, poczem leżącego na 
ziemi klkakrołnie jeszcze kopnął. Narb-
miast głowa zamordowanego wykazuje 
szereg głębokich cięć i ran, stwierdzono 
również złamanie paru żeber. 

Morderca wywiera wrażenie chłopa 
tępego. 

Jutro dopiero zapadnie decyzja 

l i i i i i i r a . 
E c h a l w o w s k i e j z b r o d n i . 

Lwów, 8 stycznia. Wczoraj po połud 
niu doręczone zostały prokuraturze 
przez sędziego śledczego Kulczyckiego 
akta śledztwa sadowego w sprawie mor 
du brzuchowickiego. Przestudiowanie 
zebranego materiału śledczego i wyda­
nie autorytatywnej opinjl poruczonb wi­
ceprokuratorowi apelacyjnemu, d-rowi 
Laniewskiemu. W ciągu piątku przeczy-

• I A I I I I . A I N ; ^ VI . IV U * V I VX R* — mm « — — I 1-U.I11W W OIH ÎIIM, T » V»V̂ Ĵ M R - • 

tworzonego komi&arjato dla lekłciego i ta prok. Lanlcwski akta, tak że z ewen-przemysfu, którego zadaniem ma być 
zaopatrzeni ludności w przedmioty co­

dziennego użytku. 

^ t ' Z SfrmIri^!ic,eDła, która nawiedziła Europę zaohodnią 1 środkowa oraz dlugotrwa 
wVwo?ałv katastrofalne skutki. Rzeki wystąpiły w wielu miejscach 

I a Ch 7 a l ewając cale połacie kraju i podmywając koleje i drogi. 1). Zalane 
p^jnnitz w Saksonii. 2). Podmyta linja kolejowa Alzacja — Paryż. 3). 

^ Y t a linia kolejowa nad rzeczka Kinziing (dopływem Rcnu>. 

to 

DoSar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 8.90, w płaceniu 8.88; dolar złoty w 
zadaniu 9.12, w płaceniu 9.08; funt an­
gielski w żądaniu 30.50, w płaceniu 30.00 
rubel złoty w żądaniu 5.05, w płaceniu 
5.00: marka niemiecka w żądaniu 2.11, 
w płaceniu 2.10; za 100 fr. francuskich 
w żądaniu 35.10. w płaceniu 34.90. 

tuaTnym wnioskiem o postawienie Gor 
gonowej przed sąd doraźny wystąpi 

dopiero w sobotę. 
Decyzja prok. Laniewskiego rozpatrzo­
na zostanie na sesji prokuratorów z u-
działem szefa prokuratury. Dębickiego i 
na tej sesji rozstrzygnie się los Gorgo-
nowej. 

Nie wykluczonem jest, że sprawa 
przekazana zostanie postępowaniu zwy­
czajnemu. 

Ekspertyza daktyloskopia, Jaka na­
deszła we czwartek z Warszawy, wno­
si bardzo niewiele, a właściwie n!c dr> 
s n r a w v . ślady odcisków palców skrupu 

latnie, Jakby się zdawało, zabezpieczono 
przez wycięcie całych części drzwi i wv 
jecie muru ze ściany, nic nadawały s: 
do badania z powodu 

zatarcia ich śladami 
rąk osób trzecich. 

O ile zapadnie decyzja postawień : 

Gorgonowei przed sąd doraźny, oskar­
żać będzie prok. dr. Laniewski. 

Wczoraj zwrócono się do obrońcy 
w sprawach karnych emer. radcv sado­
wego. Zgóralskiego. z prośba o objecie 
obrony Gorgonowej. Sędzia Zgóralski 
propozycji tej nie przyjął. Jak dotąd Gor 
gonowa pozostaje bez obrońcy. Wyzna­
czony on jej będzie prawdopodobni 
przez Izbę adwokacką z urzędu. 

H E I t P A t W • t j . f r 
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D a l s z y c i ą g p r o c e s u b. w,<;źn <V.v b r z e s k i c h . 

w e w t o r e k , l u b w ŚRODĘ z a p e d n i e w y r o k . 
O s t a t n i e p i s e m O w «iisa o s ^ t f r ^ o r s y c h . 

N O y napad rabunkowy 
n a l i s t o n o s z a w B e r l i n i e . 

Z Berlina donoszą: Właścicielka pie-
W«rx/*vi* s stycznia, ii piz3stvps\.w. I karni przy ul. Kópcnick w Berlinie zau-

Korńpl** aedziowski Wfzedł na salę o jr. 11 | Czytamy w pismach rządowych, że możli- ! w a ż y ł a WCZOraj O ROdz. 11-ej przed pol. 
—» I po wznowieniu rozprawy sędzia Herma- we jest powierzenie roku 1!>2G, to zr.aczy je i l i uporczywie kręcąCORO Się przed Skle-

ffcwaki oźwiaJczył: naród zmieni sy.si. m rządzenia, biada narodo- ! POUl młodego Człowieka, WVKlądająceRO 
a» Oikaiżonjm przysługuje prawo „ostat- wi. I podejrzanie. Wobec tego. że sama nie 

gfctJS słowa". Czy oskarżony Łielcnnan chce Wszystfc.. to jVm odpowiedzią. Ba pytanie [ miała Czasu, abv KO dłużej Śledzić, popro 
i me**. Łfcemstatl jku.re arccsito i t t i „W dradze konstytucyjnej 1 siła dv ie kupujące u niej p ieczywo klien-

l.lel^ri/i** wstaje i mówi; I rządu nie obalicie" l'emu koioliMnwi djale- j abv Zwróc i ły t lą OWegO OSObnika ba-
- t^fc*. — a p« rl!W;li zarzyna przema- ktycznemu Mar t i * na przeszkodzie nasza psy- CZtla UwagC- Istotnie zachowanie sie ta-

«!«*< * . Wysoki tątUii-: Ustaw* unaaawla ze -liika, bo wiciu że l.-wohicja to wojna taft*-[J0pnłliCze«O prz i cliodnia. kręcącego Sie 
•utrfał *> * . po wake ona, p.urłuKuję o- wa, a « kopatu ..*»eji m. że koniec niepodległo-,: » a * f " miejscu już od godziny 9-ej rano, 
<k->:A..nvm. Mają sebie apcUz.c * oczy i d Polski. W aie./.cie >. IH.„nanii:cwano mi, " f fOMO Sie O w y m kobietom mocno DO-
* > .,. - ae.i i .»aiMż« B y: u * «o moi* ode- z., n i . i i i 1'iandaU chce noa dcjrzane. Po dłuższej obserwacj i zwró­

c i ł y sie do 
najbliższego posterunku policji. 

którego w y s ł a n o dwóch po l idantów. 

mi, 
mołe ode- ż.. marszałek l'i<audaU chie nas 

brai wtftvW i ten ro ,'.M.4e ,ty ftrarić. I uczyć dyscypliny. 
iflftftfefo nie pi-«.vzmai*...y sie «e winy?,(.;«y to ma Maacaac ugięcie «;« piz<vl dyktatu-1 

Prokurator chce wiijd;si<>c, dlaczego i\npr*ykład rą i uznanie wleologji bata? Byłaby to upo-1Z 

P a r y s k i s p e k u l a n t w * ' c e n i l i 

Witos i ja s płoaeî c.i na ustach, prr.v|.uic»ny dlenie i wole r«czej śmierć. Je.M jr.sscze jed-
ftawcl s ń t i i i e f , fJrjgnda, «»ł g n ba, »-mówiona prr.cz Otta prokura-

ru> poazil/tmy do I ?i-i<(a Dlaczego wypiera- u , t n : " K u i l fizycznej". Tc żądania w 
my się, dlaczeg.. soffa czarny, że prtygote-ra- r n c J 4 s t , n u "S dor?ocli-:n. Jc.t to ra-
llsoiy rew. locję. V ,;.*taie tak samo mog)>by- c > " l i n u pe!*"-.i'cn i pchając- się, to maska 
Afty się przyznać, q«lyb> nam zarzucano usi samowolL Oskaiżono nns o to, cc r l ic>i.imy o-
łowimie włamania sie *n 'tanku. '""di* T*-ld tym**lm <W«R ata żadne 

— Nie pmyzr.an.y »«• 4a rzeczy pizea nas : ł ł o ' w * n i c ' " W zn?lu;szyć te^o, że :.ie my, ale 
nl<popełnionych. Pod Jf.li.wn wz^' dem przy- k t , ' r * y s l n a » ń r z e > obalają m o " 
rtamy alę chętnie. l'r*j znamy, ze to, «» nozy- i l : P o i ' c e wiezienie, w 
wano konfederacja krok-m.-ką było Jawnem, d 1 "."^ s i « niezmiernie nir.d. 
watbiem «r«eatep!pm. Ze p..tącr,vlismv się! Nastęi ' »t\ głos osknrżuiy Barlicld, 
wWijemiue. aapori.inając uraz, i» Intrligont, P° k i l k u porównaniach l^tcr. ci.ich koń-
* łop i robotnik p<>:1nli aobie tĘt% aby wynW: <W slowaiuj: „Oz«i.ain na wyrok ze speko-
v»»told tnoralne < »:>•) partje. Jem". 

Pan prokurator powiedział o nas, że Jeate- 1 P o pr*^""'V.ieniu MkuiSM(|n Siwickiego, 
m y przeatępeanil z pertnnnencjl. ,***>» »biJ ' J " z^rzr iy odwSnta wyraził po-
Diugi proktrrator n«wledzieł *» giy grot! re- * i ^ a d k ^ i e c.kiKŻenia zeznawali 
rolueja, trazystko Jest dopmsesatn*. Gotów , P r i e c ; ; n--~.ro.luie 7. rzeczywistością, 
ewtem pokazać, gdzie jest gntazlo bezprawia z a h l i l f * Ł n ' " U 

— Do v:iny nie przyznajemy sie — mówi 
— nie d l - ' " ; / i - >•.'»•• c)u'.'li w> kręcąc ł ię i 
nmesi kai.;''- i ;:. ' rpl«-."i na r—i :ucjc. By-

I najmniej rewol o jm T;~> clmrakteru DasssJ par-
I tji nie chcemy się wypieru*. Do winy nie p.zy-
Iznajemy sia dlatego, bo w tycb warunkach, w 
jakich dzicłaliAmy w rek 1980 I 1C00 ani 
P. P. S., ani „Centrolew" nie robili spisku i 
nie dążyli do obaleuia r/ądu viii).. 

Następnie zabiera głos osk. Prn.^ler, oma­
wiając powody i sposoby aresztowania. Prze­
chodząc Uo świadków onkarżenia, stwierdza, iż 
zawiódł się na m'n. SKmirowakim. Znprtry-
wałem alę — powiada o<d:. Pragier — na jego 
ze-nanie berdro przychylnie, ponieważ widzia­
łem, że bvł on buchalterem hurtowni Jaj pod 

|firmą TiwOWIRR. we Lwowie, a buchalterzy 
powinni b;ć ie i f l , 

| Niestety, sar dlem bię na nim. 
Dziś dalszy ciąg OStat&iCgO słowa osk. Pra 

giera. Pozatem dziś wy-'"Kzą ortstnio słov."o 
osk.: Ciołknsz, Maste.k, Kiernik. By^ może, że | 
zabierze rłos i Witos. 

Albert Oustrio banWer parvskv w które Jutro, w sobo\- ostatnie przemóv/ienia o-
gO OSZuka/łce mach'riacit. Wtn eszanycb skarżonych po~ostnlych, pocr.om zarządzona bę-
było kilkll nrnistrów, ZOStał Skazany na dsie 3-dniowa przerwa, a we wtorek lub w 

półtora roku Ciężkiego Wiezienia. jżrodę zapadnie wyrok. 

w celu śledizenia owego osobnika. 
Qy policjanci nadeszli, w tej chwi l i 

wipadł ów człowiek do najbliższej bra­
my. Za nim ruszyli szybko policjanci i o-
to ujrzeli grozą przejmującą scenę. Osób 
nik ów szamotał sie 

z 60-letnim listonoszem pieniężnym 
Franciszkiem Andryczewskim, z pocho­
dzenia Polakiem, którego widoczi re 
c lu ia ł zamordować długim nożem i obra 
bować z pieniędzy. 

Natychmiast aresztowano mordercę, 
w którego kieszeni znaleziono 

nabity rewolwer, 
oraz kastet. Gdyby nie natychmiastowa 
interwencja policjantów, by łby niewąt­
pl iwie listonosz padł ofiarą rabusia. 

Jest njm 22-letni urzędnik prywatny 
który przed kilkoma dniami stracił po­
sadę. Aresztowany przyznał się do za-
mi'airu popełnienia zbrodni. 

SO> T Y S I Ę C Y Z Ł O T Y C H 
n a ś r o d k i o p a t r u n k o w e . 

I ód*. S ' t y c z n a . W dniu wczcrntfszym odby­
to wic petetaworik Mfegbtmta na kt6rem oma-
wkwio KBffg spraw samorządu miejsk+oiro. 

Miedzy i i w m i omo.wlano sprawę p-umocy le-
karskioi dla ubORlcli mieszkańców nas ze go mia­
sta. Stwierdzono, żc ost&tinto. wskutek wzrostu 
z:icl»oroi',vrń wiśród uK>(8!ioh — kredyty na środta 

»pr'.*nirt<rvwe I leikairskle 
sa nlenysrarcz.ilacc. 

PtWtJOOWlpM ktedrty te powiokisayć. Dnftrid 
rra cełe kikairskie I śriXlki opabruiikciwe wyizłia-
ozona li> la kwi ta 22 tysięcy złotych obecnie 
zmrekwona oora z«»tata do sunny 50 tysięcy. 

Młodociana d^^oeratka. 
K r o m k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

IMJt. s słycziiEa. W dndu wce«raits.7\Tn około 
Swtowy 10 wJecz. nrzechoalzący ułfca Cłcwyo-

sika 4 4 - ! I w t a o y Rosiński, w.ciidk, 2.nm!csztka 
ły i r zy ulicy Pałukwikicicj 44. z .stal noip-.dmi^ty 
1 datfcHwic DOturboiwwiy prżst nioz.ri:u:iy.-l: 

•iprawców. PoiszkorlowrniK^nini wd~.eW .prim«'cy w 
kf/ału XIII korniusojiJaitai polJcil luk.ira pcunmwla 
ratiirkiOACHo. 

Na iMty R<lk\:.ińskiciJ nstłowah. pcizlbawfć r.Ię 
tv<xA przez wyiJoie większej d«ay doitUomilu 
Ki-Ietrrta Wandf '^nk. Ix-f<1*)frn^. }^rff.yciz\inia roz 
pa^zsłwcsn kręjft - hrak śrr-.lkńw do żyola 
MKodoowiM dcsipcir:.fk« pczcwto/.iono do s&piitala 
•ntltisikilcKo w Radio«o.s7oz«. 

W bri-itnie przy ułley RtotflPOWUfcjd 12.1 padła 
t wlWItaMUfel 30-LETJILA Apr.'o»i|ja Małkowska. 
nV>,.vi-iid|ojne.(ro mieisca zomleszkni^a. Żawcaiwałiy 
lokajz poflOtOWia rałiinkowepo po mdizil<J(jn:'ti 
noiiocy przewiózł Malltowsks do s ^ ' ' 1 ' - przy 
Zhiwra MlcłsWej 

O ffPtfcptinte 1 w nocy na ZWiwytH I<mi»<ii W 
bólec odttWsI Kąrtfl ran tłuczonych atwwy 41-
letni Józef Ciesielczyk zamieszkały rmzy uKcy 
6-ko Sierpnia 94. Ros.<lkorJown,TCmu udalcllił po­
mocy lckairz po«otr»w!a raUmkoiwejBCs 

Dziś, w piątek dnia 8 stycz O j 
Teatr . 3 0 M h | n v v n j r 
zaprezentuje Łodzi wielką kar l i I • • U H I 

rewję w dwóch częściach"" • ^ • * 

„Szalony karna w s p ó 
Na c l e zespołu zn«Uo»itT koaj Tandżur. (Tanjore) w i 

kraj Oandhiego, 
i król płyt gramo fonowr.^pKt nie przenika do gł< 

TADEUSZ F A L I S Z E T E ^ B ^ r ^ t . d ! 
Udział biorą: S t . Ba lcera * *cme. Jest to ojczyzi 
B a r g c l u - t a , B . HjŁlmirB^a, tich wierzeń rel igi jnyc 
koplakóHna, J, R ó i y ń a k f l , -Kle i lasy Hindostanu, 
ras i?ńabSSt - l l a i n r l c b , W . JOżnemi straszl iwemi : 
W . M o r a n , A,. OUchow«i- i i Pobytu jadowi tych 
c h c i k - , J . W cl n . ą Wmimo wszystko o 
8 Bomba - G l r l r , chóry, statr^ [ a r imkÓW dla t rzystu 
Nowa uryjinstna op.awa dulairocyia* 1 nindostailU. bowiem 
Utów od i zt. do 4.>o B.laty nuta' wrażenie dziwnej zgo 

nabyć w .Ort sie" (. iotrkowrf tyciem a śmiercią ^ 
DzU dwa przeJitaw c i a o t - ' V z y r o d y uderza na każ 

Msię podobnych drzew 
Z d a r z e n i a t w y ^ t ^ c n ^ c h . zewnetr 
, w .. p • • v \ d ł t u c a s , e n a odległość 
( - ) AMrtjo. Francja i S t»u -^^Jtroków. Ostrzega się 

stosowały prodc l o , nz«ki , - "-JJaĆ zjawiska zbliska. 

'ko:M"LT 'M W('" 1 t a * i c h długich odnóc 
runku Pekinu. IOŁq,„. . . . 

( - ) W Pftryż4. m « r t rrrnister t f * " ^ s ię może weŻC 
Maatnot. 0«ceiyw«zy Im :6. Jjacytn sicstę po pożar 

(_ ) Sesja Rady Ligi Narodów zó#0zy, kształt k tórych j 
na na 2S hm. L P o - JCgO mięśniami. . 

( - ) KanKlciPz K-.MfA > n»-irki'-ter IT.<*azać się może roje 
Oroc:icr odtoyil kr >rcnc)e r. l iMlor łWcych przy zbliżenh 
wh pondwwco Mm Hind^iiOurjCi Odległości określić 
derita r n a m w 0 C : 

(_> piezcsOT. ZUPU jy-rJal .mi:mof lest szerścia t ygrysa 
lostaw Nuii<.'Oi,vzi!A\ b: * <.Vc-)n'<ił kałużą wodną, porośr 

(--) Nowy w,-->'ł.v(icAvcKia łó<!zJtiłąka bowiem jest orgj i 
oiiial wczoraj (traktowani*. Fnej krainie. 

( -) Dvrrtl« a traint-wa^Aw łódzka,. . , , . 
w*ła Z dnem 17 s tycaf t i s.kasnv;

 w VdaĆ Się mogą 
f i a k są prawdziwe, /J waiie A B I K a łiritoimiasl prze.Iluż: 

maAnych w«fcr\V,v do woJa. 1.30, r a C ' . ~ c na jednym z tych 
•ocz ić jnnłą o jath. not ^ t rawn ików, j£ 

(—) Na d l cy OKrodo.we; waciaki S?' 1" 8-^ Angl icy pod n 
t/stĄ kiidka ps('.*'. w zwj.izku E tetni znbaczyć można ś 

znakomity norweskii łyżwiarz Ivar Rał-
langrund (w~ karykaturze), który pobił 
na zawodach w Oslo rekord światowy 
na 10000 metrów, uzyskiwać Ianta«tycz-

SPROSTOWANIE. 

W dniu wczorajszym zaszła w \\<:>to-
waniacłi p rywatnych kursu funta sztcrl 'n 
gów ną rynku łódzkim omy łka : Zamiast 
35 zł. za funt powinno być 30 zł. 50 ar. 

D ź w i ę k o w e K i n o 

„ Ł U N A 
55 

D * l ś wielka premjera 

dać olkrcyiki iprwcłwko policji 
s4lny kordon. zaiitvviiMrvc di.«i^4'~.l,-d sic na przyjezdti 
»iz«1c4nle T0BBnira.saa4ąc łeb. v Kitni cliw via ierro w 

Rrrw kitlu. naRtwnyeh Kr.<Ia*n m t^JL ,u , Vlk f rłn hrY< 
kiSowlozia ł sajsiednlch kTaży!v patrdc, t v „ "'eiViKO ao nct< 
dapwsBccatjąc do zbliT<uiia się wkkrf 'j.*,latZOilCgO pokoju 
łudel. Spokołu nEdzie nie eakłócona ^< że p;ipiwki rozd 

Perzom k i lku prze 
Naiplęknieiszy I naibarflzle) »elodyjay film Iwłata. mistrza r«iy»»rów auropa łkich M a o f r e d n Nos . ~ a ;V ni ^' ii nclow ; 

r o i n ! c o m itd 

pokąscsińa wpojfcjl \UB dozoracn .«aaJfv* Wodzie słonie. K' 
dc»wc do mkarkaiteow, by zg ł^zr 

w ' : . : a ł v m s t o k u » « e o s ! o n i ' ' do d 
Białystok, fi styew-ia. Bazirô otnl tnie-

w więfaSzeJ icAc! w lokalu PPS w I" 
oarattaEjąc s-ie w sprawie kucli.nl dla, .'' 
nych. Po dłutezej naradzie i lokalu 1 * l t l i i 

•8 z ok Tcn hotelu k 

(.•"Detipc nieruehonio, 
" O w o l - .n iem. które wzi 

rugic! 
ctasu 

'em, lub ur 
•wana sąs 
o znaku. 

a dJWOfi 
ykle w y l 

J j ^ ś e i a osób w fan ta 
przyczem z tłuTnalff- h a r w " v - h , a c h m a 

WłCę tłum Judizł. do k ió rew prizyi;.c4!Wbvu • 
ty sipołeozme. Tłum starał sac iprzeijic J*,'-. M-'fgO n 
cza w kiierunlkii rynlk-i Kotfchisold. leci ,'*ZFO n iezwy 
toalkrotirfe roz<pedzo«iv przete poJlc'i 
Trtbfduiyc.1I Motały icidnrik proed 

'k i i^ra | " . ; 5^ C r i . lecz z turbana 
..offuca 

T R I U M F W A L C A " 
W rolaeh 
(!<!> wnych 

Dawny Wiad.fi, zakochany w mi o y 

Czarna .yaa\uni 
tła o*ibo(JL-> miłoilelł. hoilMi... 

króla walca Jana SW rjrj 

Claire Rom mer, Ita RFna, Jan Stu we, Fred Lerch. Wiktor Jansra-
tko to wirują w tnkt WT 
orkiastry cyź»ńi!cie|, JtnĄam "V , 

• •'•d l̂a te postacie 1 

,m Strnussie i w ieijo apoinych mtlodiacb. rozfwizdana i rosipiewaot allczki, pięko* kobiaty. otacz iiaa« mia'ni — wsi».tlr« u . 
.kopów, tałmaosaią obz.,6w. ..btalnych matalor kinowych, .faktów r«ży..r.ki.h. S.n.acj, filmu |t*t ud.i.ł znakomllego .krzypk. na cz . l . a . ^ ' ^ . , ^ . , ! ) 

N a d p r o g r a m y 1 smismibwb Początek *«an., o Uoda. 4-«i po pol. w .ob. I Bieda, o tf. 12-e| w poł, 

KINO-TE4TH 

11 

D a l i n a j w o s e l s i \ p r e m j e r a s o u n a ! Naidowcip 
nłejsza, najmisza, najzabawniejsza para komików PAT i p a t a c h o n k : ^ ? ; ^ 
PAT I PATACHOJ) JAKO WŁÓCZĘGI V$tt^£s$^X"^ TA^&^y*-
Nad pro r a m : „ S n o u k " arcycickawy film z ży. ia n.ieszknńcó-.y oółnocy. I^cząttk secnsów o g. 4-cj, w soboty i niedziele 

N a p i e r w s z y seans w s z y s t k i e m i e j s c a po 50 %t. 7 

syasfoBla miłoio. ^ z ^ - rzecz, iaka zv.ra 
M , i^tr i (^ c k r , i n w c . o w D „ 

olorytu nntury 
•est rozmaita: si 

, r ^ z e jakby miedziar 
' " iOrmi, wreszcie i 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł U D A . P I O T R S O W 

Aa>ofe«a^ w* powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każde' pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz- i n ł , Wó^csańsk^ei 232, 

Dworea < ołudniowym Czas przyjazdu jjodz. 1.30 cena 3.50 gr. 
przy 

tfEN£itOL06l(2NA 
I e k a t | | " i p e c j a M a t ó w 

t A W A D Z K A 1 
eiton. oĄ I rano do 9 wiccińr. od 
U —12 i J— i oraymuie kobieta lek.ri 
W eUd.iat* «w:tta od 9—2 pp. 

. 'is4ąłMt>* ehorAb 
WKKfcKYCZNYCH i S K Ó R N Y C H 

Dr. Dierf. 

8pecja! t»t - chorób skórnych 
i w - . . t ioryciajcb, 

l.ecieoie dtalermia. £lektroterapta 
u l - P o ł u d n i o w a N r . 2 8 

la ł . 2 0 1 - 9 3 . 
^RCRIMUJC ort 8—11 rano • od 5 - 8 

w niedriele od 0— I p. p 
Ola nler .amoicych ceny l e c i n i 

D O K T Ó R 

H. WOŁ^OWYSKI 
C e n i e l n i a n a Nr 4, m,'4" 

Spec'a l l« ta chorób skórnych 
i wcnaryesuych . 

L e c i . c l e l a m p ą k w a r c o w ą , 
k l e k t r o t e r a p j a . 

l'riyimuie od #. 8—2 przed poł. i od 5—9 wieai 
W niedziele i łwltte od (odi. l >—1 
Ola pań oddzielna poczekalnia. 

• 

WIECI | 

mic. I 

AR. MED. S O M M E R 
POWRÓCIŁ 

UL. 6. SIERPNIA 1 . Tel. 220-26 
ohor, skórna wenaryesna i kobiece 

Lampa kwarcowa. 
Od 9—12 l 5— 9 Odz. poczekalnia dla pad 

W Bieda, od 

$r. rt»ed. 

HARK9 I C Z 0 W A 
ekarat>y akorne l w e n e r y c z n e 

A. Z A W A D Z K A 14. T e l . 166 -35 . 
"t t tP*" 1 * * — 11 rano 1 3 - 8 wieez 

flr. $ M I . Z. RAKOWSKI 
a ^ Ł a f W a ^ a o w s k a 9. T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

•«aaal»tl»i> ch>rrób Strs. noaa tardla i Płac 
Fratimu;. od U - J i I - I. 

ł< ttrOIMUal ecznlcy. Zflersks 17 

Dr. Med. NIEWIAŹSK! 
ul Andr /e la 5. Tel. IR°-40 

.horob* skrtrtie neneryczne I mocropłclowe 
t-u-ktroterapia. diatermia I lampa kwarcowa 

PrzTtmula od 8 — 11 i od 5 — 9 po poł 
V ale tiele i święte od 9—1 przed pol. 

Ola pań oddzielna poczekalnia. 

U R . H E L L E R 
Spaeialiet. ehorć-b .kóraych i wcnery.zayeb 
U l - NAWKU! H» l TeL 179-89. 
Prryimok tło 10 rano I ł — 8 wlecz. 

W niedziele II - i oo poł Psnle 4 - 8 . 
ni» niezamożnych CENY LECZNIC. 

i 

l i l i i 
Wa«z» aćrowfe, 

fiscsasale 1 poworłsenia i y c i o w a , 
D n i a o f ia ry mater ia lna 

zalaina tą od lakcłcl towara. Nie kałdy do" 
wolnie zachwalany towar. LECZ V CIĄGU 
DZIESIĄTKÓW LAT * CAŁYM ŚWIECIE 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ satlugaja 
na waua zaafanie 

T y l k o „ O L L A " ! T W 

DR. MED. Ł . N I T E C K I 
Speclali.ta chorób ikdraych, wenaryaznycb 

I moczopłciowyeh. 
N A W R O T 32, t a l . 213-18 

przyimuie od 8—10 rano i od 4 — 8 wlecz, 
w niedziele 1 łwi.ta od 9—12 w do). 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. H. LUBICZ 
P o w r ó c i ! 

Specjalista cborAh skórnych weneryc?"- -b 
I Auc/zoplcłowycb, 

Ul. Cegle ln iana Nr. 7. T a l . 141 - 32. 
(wedłuK starel numeracji: al. Ceglelnlana 43) 

Prayjoinia od goda 8—10. 12—2 i 5—8 
w niedziele i święta 9—11 rSno 

Ola pań oddzielna poczekalnia. 

E. NEUMARK, ul. Magistracka 29, umewainia 
zatgłtłłrjny kwit od Inkasa na zt. 119,17, wy<l. 
z Baraku, ul. Południowa 11. 

WŁADYSŁAW KOLASINSK1. ul. Bcurysza 13, 
zgubił książeczkę Kasy Chorych, wojskową I !e-
Kiitymacie zapoimogową, wyd. w Łodzi. 

Si 

Do adet. Nr. 1495 193! r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego * 
Stanisław Scholtze, zamieszkały w Zi^lą n 

ul. Piłsudskiego 51, na zasadzie art. i<~V 
głaisza, że w dniu 14 stycznia 1932 t- \ p] 
10 rano w Zgierzu, DaJ>rowstole-go »f j M i n " 1 k t ń r ą s p c d 7 i ' 
dzłe srie sprzedaż z przetargu pirbljczn^tr,, ^ - n !kncła I oczu I 
mości, naJeżących do Mendia Zalkoina ' 
cych sie z fednego wataatatu t k a c l o ^ J °n;ra

 j

K e m ; e J v Z^v 

Zgierz, dn. 2 stycznia 19* ' < , d ° d f > m u "' i n a t ' 
w^nego na sume 550 zt I ojC a ' l c ' ' l a r - « n n e « ° D

y 

Komornik: ( - ) StJ ». pQ

3 ^ ^^zyngmnu za 

Do akt Nr. 1378 1929 T. *«8o ] c i k u , dl>piero ^ 
OGŁOSZENIE go v .« W a ła do pow 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ze | e" ^oraw,cdliwlem-i się n; 
NISŁAW SCHOLTZE. zamieszkały * ov.wbala z r.lm ra? 
przy ui Piłsudskiego 51. na zasadzi' ^ ahel _. k l o r e j 7 m h i | a s ; 

UPC ogładza, że w dniu 15 stycz** jĵ  tiam'i\\;ja jej narzecze 
od godz. 10 rano w Zgierzu, przy ui & l i ^ " ' 3 "draoy. Ma ?et nie « 
Bo nr. 37 { w mafątku Dąbrówka -^tHw' 3 ^1 . >e w ra~ie potrz 
sprzedaż z prWtaTgu publicznego fi' r j^^^. Pdyt.y Florer.ce tał 
należących do Wilhelma Hoffmana ' j | . ^ n - ' dla ewentualnych s 
cych sie z mebli l narzędzi gospodarSTcUl

Dr*v$7l(,<. p,, j^ku dn 
s * e m i adoratorowi, I 

POSZUKUJE siie wyrnowrrych wcoaiżereik. Wia­
domość: Łódź, Dworka 29, m. 29. 1 p. Chmie-
leckL 

POZNAŃ udzieda pożyczki na hopotoki od 2000 
do 30.000 zł. na całą J îzecaposipojitą. Instytucja 
powaizna. Ceglana 1 Bałucki Rynek, Ftotrkawsłca 
17 l Pabfentce, Pormnirska róg Łasłde). 

OłOMANY skrzynkowe, tap-zany leżanki, 
krzesła dębowe, robota solidna, warunki do­
godne, cenv Ł-oińskiero IGO. Przeźdzleo 
kr 

GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek Eufonja za­
demonstrowany specjalistom. Usuwa przytę­
piony słuch. szum. cleknlenle uszów. Liczne po­
dziękowania. Żądajcie bezpłatne) pouczające) 
broszury. Adres: JEufonia". Liszki k. Krakowa.' 

carwanych na sumę 1141 zł 
:. dnia 23 mrąc 
KOMORNIK ( 

Zgiierz. dnia 23 grudnta 1971 f j J -odoba. 

'eszczenle początku: 

- o z n ; , " " : u " y s t e k * d u ż y ; n 

. " - ' au-.j r pełną wdzr.k 

m a ' ' i :a; mi?N Mabel oc 

Ponownie do Miss f\ 
* skompron: towaniu : 

tA |(,?0<3stepiiy plan | w r e s 
J'»n miał być wprowz 

Do akt Nr 1416 1 1417 31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w 7'' (( 
nisław Scholtze, zamieszkały w Zgic^ 
ul. Piłsudskiego 51, na zasadzie art. i'1" 
glasza, że w dniu 14 stycznia 1932 I 
10 rano w Zgierzu, przy ul. Naru<oV- n a 

odbędzie się sprzedaż z przeta/su ^ I t i c ^ . r o a <lway 
T-łclłomoscł, należących do Brunona r'"yVcn_ J Przez miasto 
dadacyich sJę z mebli oszacorwałiy^11 

»at «lej 

929 zł. 
Zaienz. dnia 23 grudnia 

K'«*oroife 

hwili Florence co ,1 t̂>lat 

'''J-^m - l w ' e dyspozycje. O 

f ch. 
- - , stam 

Nle t , t y c h - a b u d o w a n - 0 

k *em. 
0 r n dziecięcy", ufuni 
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iątek dnia 8 styczni! Ojczyzna Gandhiego. 

i lowniczy i tajemniczy Hindostan. 
OUy karn̂ l W s p ó ł ż y c i e n a t u r y z c z ł o w i e k i e m . 

r 99BO 
tje Łodzi wielką 
w dwóch częś 

r . s p o h , , n a k o . i t T M Tandżur. (Tanjore) w grudniu. LSSifl OlGraSIffostan. kraj Gandhiego, k ra j wrze 
król płyt gramofonnwT.ckpKt nie przenika do fflębi Hindo-
2ICT P.TJtCyfllf2 t r w o g i . Od stuleci panuje tutaj 
u " r a i l S t c j e o w y . . . Bóstwa Hindostanu sa 
>rą: S t . BalcerakJ :one. Jest to ojczyzna niemal 
• a . ' - . r.~,':rcich wierzeń rel ig i jnych, 
^na , r, R ó i y ń j H a , [=Kl_e i lasy Hindostanu. zaludnić 

S t . l l s ł n r l c b , W. Wżnemi straszliwemi zwierzęta-
a, A . Gl ichows*! ) , s c e pobytu jadowi tych kobr. nie 
. W e l n . 3 Pomimo wszystko odstraszają 
- G i r l r , chńry, jiatTłtki ^ ' . " k ó w dla t rzystu mil jonów 
atm o p i n dei:i)ri,cyjM1 rlindostatiu, bowiem tutaj od-
.1. do 4 )0 B.i.tf m j i j ! wrażenie dziwnej zgodności po-
w O r b . . . ( . o . r . » . v . * z y c i e m a ś m j c r c j ą Njcpospo,:. 
' ^ L T " 1 ° <'M!" , : 8Jryrody uderza na każdym kro-
i s a a K ^ s r ^ ^ Z E t ó i M ż a d n y m innym kraju południa 

X u S ! e Podobnych drzew f igowych 
ZePIlia 1 W y p f J * o r z e n ' a c h . zewnętrznych któ 
ja. Fra-cin i ?ta,-.v < *l«E"ft S ' C " a odległość kilkudzic-
rotewt u.) rawki j - -liskC/i - w - Ostrzega się jednakże 
marsz,-wi w<*k' .••;«FLZ?auVi^a z b ! ! s k

J

a \ Ponieważ „ • f l d K i c h drugich odnóg korzenia 
^aryżii znrwl rrfnister J ^ M ć się mOżo wężem, 
:cżyws,y lat 56. Mcym sicstę po pożarciu szczu-
i Rady Narodów z<* t 0 | 2 y , kształt k tórych jeszcze ry­
LI- . D o d jego mięśniami. Jakaś pięk 
i m i v . : -VTV?; NUNT- t .T Rp.okazać się może rojem moty l i , 

r w ą c y c h przy zbliżeniu. Trudne 
r j ł * l Odległości określić czy pstra 
J«Ka wpada nam w oczy, 

» « n ZUPU » .RJAI mianąl iest szerśda tygrysa . 
dfewt t . i t b i« <.vcm4 kałużą wodna. 'porośnięta kw ia 
y « " , . ( , n W > d a łoddUfta b o w i j . j b a f W w 

trałiiwuMw łóc' ' 

iył1 kosi irencje X II 
tgo '.vy','TO łłin-dcnif. 

unie. 
i 17 stycznińa SKASOWCI "w- ? w y d a ć się mogą fantastycz 
K a r . rv>MU5T prac.itiiłr.mr^** sa prawdziwe. Zdarzyć sę 
Bcr:.v,v ,io woje. I.30. ra fy . e "a jednym z tych nioporów 

o soiH. 3.3P. K S n y . c h t rawników, jakie wyho 
I K Y Ogrodowe.; wśc 
>s6w. W związku Z < 
ic r ika ikow, by z-gta* 

posągowe z powodu harmoni i ruchów, 
z jaką kroczą, utrzymując w równowa­
dze dzban wody na głowie, k t ó r y przy­
trzymują ręką, ozdobiona srebrną obrę­
czą. Zbliska okazuje się, że te żywe po­
sągi są przeważnie nadmiernie chude, 
albo toną w pokładach niezdrowego 
tłuszczu. 

L udne ulice miast hinduskich, poza o 

środkami kulturalnemi o typie angielskim 
roją się od plam barwnych i białych 
szat. ale zarażeni także od nędzy i bru­
du kra jowców. 

Pomimo wszystko malowniczość kra 
ju posiada urok nieprzeparty, a przyroda 
groźnych p ierwiastków jest n iezwykle 
piękna, 

am. 

M a k a b r y c z n a c e r e m o n j a . 

potrafią Angl icy pod niebem każ 

(Miłej! UK) dozorach ,«anjl 

/ B l a f y m t t o l t l i 
i fi/ s ityowJjł. Bonrot 

|<-śt! '.v lokalu PPS W JJ 
ię w -spra-włe kuchni <»*lła: ' 
tezci łiaradaie z lokalni 1 

fel. do kióro«o |w.yl:;c*J 'by 
Tłum starał słc orzci-śc ̂ ; 

ki i ryrik-i Kościuszki. W w ' 
?r>ędzo«iv przea poHo'«»1 , 
dolały i«'nr'jk praedosB I Hi 
srk;. przyezem t t i inw Htia; 
prztcłwko pnJkH /klortłwh 
worns^aJac ich. 
w uastwnych cr.da.1in 1* 
stodnlcli krążyły pał 

do zblcironia sie u 
u n-gdzie nie eaklóc 

zobaczyć m o ż n a ś w i e ż o za-
a z ok ien hote lu kąp iące s ; ę 

• * C e ' wodz ie s łon ie . K'adą s ię w 
l /UPełnie n i e r u c h o m o , z w y r a ż -
F jwokn iem. k t ó r e w z r a s t a jesz-

d o z o r c y c z y s z c z ą je o l b r z y -
Jwzebłanr. Ci zaś p r z e s k a k u j 
reSio s łon in da d r u g i e g o : s łon ie 

SD ' -o in 1 " od czasu do 

1 zai 
oin:e. od czasu do czasu 

• |iem, lub unosząc trą-
•wana sąsiadowi Ja* 

1 ;o znaku. 
Sfającego na dworzec cudzo-
;aia n iezwykle wy lewnie. Ja-
Jeścia osób w fantastycznych 

bo b a r w n y c h ł a c h m a n a c h , a! 

irna ayenfonfa mttotnn 
oefnojjo miłoitclł, bul 

króla walca J«B« Str 'W 

r J a n s o n . 
ko to wirują w t.ilct w u l c i ' 

] ' ' a " ich . lecz z t u r b a n a m i na g ło -
v z . " . c a się na p r z y j e z d n e g o z dzi-
j? *-ni, c h w y t a j ego w a l i z " i o d -
i'^- n i e t y l k o do ho te lu , ale do 

• łączonego p o k o j u . I tu ta j o-
, » że n a p i w k i r ozdać t r z e b a 

- n ^ i ^ a r z o m k i ' k u p r z e w o d n i k o m , 
* « ł e y m . s t a n g r e t ó w 1 , s z o f e r o w i 

^ ź n i c o m i t d . 

V*1^ r zecz , j a k a z w r a c a u w a g ę , 
łStnośc" k r a j o w c ó w p r z y s t o s o w a ­

no kolorytu natury 
R ć icst rozma ; ta : spotyka się 

j ^ z e jakby miedzianej, innych 
•rkiaitry cy 2ańi!cie|, Jtatt«la,n " i - 0 " 7 " , w r e s z c i e i C Z a r n y c l i , 

<td:i!a te postacie wydają się 

Egzotyczny gość w białym kosiiym.e. 
S y n n e g u s a A b i s y n j i ył Paryżu 

Książę abisyńs'.i, Jego Cesarska \.\y 
soiaść Asfau Uess-. : I syn Rasa Ta i a-
n t i i o . a wnuk s'ynn':go króla Makomie-
na p rzyby ł przez Marsyl ję do Paryża 
Następca głośnego .-.wego czasu Mene'i-
ka, obecny Negus, ł ia i le Selassie. kroi 
k ró lów Fltjopji, przekonawszy się, że po 
dróże 

kształcą młodych, 
wys ła ł umyślnie syna do Europy, ażeby 
zapoznał się z dworami panuiącemi z dy­
plomacją oraz wojskowością europej­
ską. 

Charakterystycznem jest. że pierw­
sza w i z y t a następcy tronu abisyńskiego 
wypadła we Francj i , późniejsze zaś zło­
ży on w Angi j i , Włoszech itd-

Książe Asfau Uessen l iczy dopiero lat 
16. ale nad równik iem uważa się już za 
dojrzałego mężczyznę. M łody książę o-
fcl-zymai wykształcenie które pozwoli mu 
wyciągnąć jaknajwiększe korzyści z tej 
nierwszej podróży europejskiej. M ó w i on 
biegle po francusku. Księciu towa jzyszy 
jego siostra, księżna Towagne Wock o-
raz jej mąż, Dżasmateh Tcsalte Damt-
hou. 

Podróż ta ma 
charakter urzędowy, 

albowiiem książę wys łany jest przez Ne­
gusa, swego ojca, ażeby podziękować 
dworom i rządom za przystanie do Ad-
dis Abcby 2 listopada 1930 r. delegacyj 

NA uroczystości - koronacyjne. To tez 
przy przyjeździe do Paryża witał księcia 
marszałek Francji, Franchet d^Isperaw 
k tó ry w ł a ś n i e by ł obecny' w stolicy Ab 
synj i na koronacji, jako przewodniczący 
delegacji francuskiej. Razem z kśięcierr 
p rzyby l i do Paryża j ego siostra p o w y ­
żej wymieniona, d r u g a księżna. "S ios t ra 
następcy tronu, Kabedecz. oraz j e j mąż. 
Desdżasmacz Kassa. 

Książę ubrany b y ł w b : a ły kostium 
charakterystyczny ab : syński j j ' ok ry ty 
by ł peleryną w kolorze f i o ł kowym, a na 
g'owie w kapeluszu popielatym, europej­
skimi. Oprócz dwóch sióstr i szwagrów 
towarzyszy księciu abisyńskiemu \ . p, 
droży minister handlu Abisynj i ; Nadąu-
ros Haile oraz drugi dygni tarz, dyrektor 
generalny min. spraw w e w n . : , , • ' 

Po uroczysitem przyięciu na dwOrc~ 
w Paryżu, książę Asfau Uessen wraz ze 
swymi szwagrami j j rzy jęty b y ł , przez 
prezydenta Doumera, poczem w. towa­
rzystwie marszałka Franchet-d 'J5speray 
i ks ;ążąt szwagrów, tudzież cz/ooków 
ambasady etjopskiej w Paryżu o godzi­
nie 4 po pof. z łożył on uroczyście wie­
niec na grobie nieznanego żołnierza : 

zapisał się w księdze p a m i ą t k o w i . Pa-
ryżanie mają więc nową sensąc|eĄv po­
staci tego egzotycznego książęc^o goś­
cia, k tó ry ma typ wvb : tnie semićko-mu' 
rzyński . 

-x:o:x-

Reporter w obozie Arabów. 
S k o m p r o m i t o w a n a p o l i c j a p a l e s t y ń s k a . 

Taniec pogrzebowy tybetańskich kap łanów na ulicach Mukder.u podczas po­
grzebu chińskich żołnierzy. 

Buduar nowożeńców, czy pracownia premiera? 
L a v a l p r z e b a d a z a k w i a t a m i . 

Znany dziennikarz duński Bierne po­
święca w dzienniku kopenhaskim „Po l i -
t iken" długi a r t yku ' obecnemu prezeso­
wi ministrów francuskich — LavaIowi . 

Mało kto wie naprzyklad. że Laval 
KOCHA się poproś tu w kwiatach. Jego pra 
cownia podobna iest do buduaru nowo­
żeńców. Chyba żaden gabuc t na świ,e;. 
cie nie jest udekorowany taką masą,róż, 
'storczyków. - goździków, isk gabinięt' pt& 
vała7' ' : ' 

Laval pochodzi z Overni l . Jego sma­
gła cera, micsiste warg i , krogulczy nos 
i czarne twarde włosy, przypojniuaja 

raczej południowca 
i mówiią o tych dawnych czasach, gdy 
Overn>a była w posiadaniu maurów. 

— Możl iwie, że w żyłach moich pły­
nie k rew arabska — przyznaje s'ę otwar 
cie premier francuski, B y ł y czasy, w 

których dziewczęta z Overnj i setkami 
wychodz i ł y zamąż za maurów. Jedna z 
tiich prawdopodobnie przelata mi w ży ły 
w raz z k i% ią arabską skłonność do roz 
inyślań,'•obserwacji i szybkiej decyzji. 

Bierne w s w y m artykule prawdopo­
dobnie n i skutek prośby samego Lava!a 
oba,Ią JcgąhdĄ có^'do pochodzenia same­
go' prcmjera', 'która rozeszła' się i u t rwa-
riiła w. cai {ej f l a n c j i I S 'nawet po«a jej gra 
nteami — jakoby ojciec jego był 

wędrownym handlarzem 
Rodzice Lava!a byl i zamożnymi w ło -

ścia i ian i i - fałrmeTami i d a l i s w y m dzie­
ciom staranne, wychowanie. W życiu 
pniiUycziiem Ląval kieruje, się wzorami 
Clemenceau,'przed k t ó r y m on nis.kó-chy­
li g łowę. Brland'a, k t ó r ym jest oczaro­
wany i Tardieu, którego gorąco kocha. 

Kie szczędźcie of iar na na jb iednie jszych! 

Pewnego poranka gazety palestyń­
skie dcnoJsły olbrzymiemi l i terami WIU-
domość pod ty tu łem: „Tajemnicze znik 
niccie młodej pary z T e l - A w i w u " . 

Czyżby znowu mord poi i tyczny? 
Okazało się, że 29-letnia dziewczyna 

Scliak Sonar i 22-letni przybysz z Nie­
miec Hans Stahl. wysz l i na przechadzkę 
za miasto i 

wiece] nie powrócili. 
Gazety i opinja nie interesowałyby 

się tak bardzo o w y m faktem, gdyby nie 
to. że miesiąc przedtem w tak samo ta­
jemniczy sposób zniknęła grupa wieśnia­
ków żydowskich, a potem okazało się. 
że zamordowal i ich Arabowie. 

Wiet rzono 1 tutaj mord pol i tyczny, 
popemiony na dwojgu młodych żydach. 

Policja zajęła się tą sprawą, ale uiwa 
żała ją od pierwszej chwi l i za beznadziej 
ną. 

Zdawało się, ze wszelki ślad zaginął 
po młodej parze.. 

A teraz następuje moment z powieść,; 
kryminalne j , 

Ka scenie zjawia się reporter. Repor­
ter, pracujący w hebrajskim dzienniku, 
wychodzącym w Palestynie p. i „Doar 
FJayom" (Oonieć Codzichny" - . 

Nie wiadomo, czy naczytał się on po 
wieści o detektywach-reporterach. czy 
też sam wpad ł na ten pomys'. { dość, żc 
nostanoiwŃł sam. na własną rękę 

wyśledzić przestępstwo. 
Natychmiast udał się do położonej.-o 

16 k im. od Tel-Aw3wu wiosk i Herzliak. 
gdzie po raz ostatni widziano nieszczę­

sną parę i zaczął przeprowadzać bada­
nia wśród ludności. •• Ą > a *n 

Szczęście mu sprzyjało. NatrafK m> 
pewnego arabskiego pastucha, który wie 
dział dokładnie, jak się przedstawiała 
zbrodnia i nawet wzann/an za sumę 3CC 
funtów ofiarował się wskazać miejsce 
gdzie pochowano zamordowanych. 

Nocą zaprowadcił on reportera 
do obozu beduinów. 

Gdy.cały obóz by* uśpiony, reportei 
z przewodnikiem Arabem przepełzli po­
między namiotami i tuz nad brzegiem 
morza. Arab odgrzebał mogiłę, w której 
leżały zwłoki Hansa Stahla; w kieszeni 
znajdował ^ię jeszcze, paszport i portfel 
z pieniędzmi nieszczęśliwego młodzień­
ca. 

Nieopodal od niego pochowana była 
diziewczyna. \ , > 

Arab został"na straży w Obozie, a re­
porter 

sprowadził policje. 
Obudzenie^ ze,snu bedjujnl, ujrzeli z 

przcrążertjejrji^zeTci aresztów ano, Pięciu 
przyznało się do winy*. Napadli,oni mfo 
dą parę. gdyż spodobała te-'się''dziew­
czyna. Ponieważ młodzieniec broni* do 
niej dostępu. zabfM gb Ten-sani fts s 
kał potem i dz/owozyne. Nie było więc 
mordu politycznego. 

•;• Nazajutrz dziennik.,Doar>fIayom" u-
mieścił!,^ picrśyszeł stronie; ...lak nasz 
reporter rwpa.dif^. ffldd ż-brodni"-. * 

Policja palestyńska została zdystan­
sowana przx^nicf»chowecro- detekty 
w osobie reportera. 

Jak w powieści kryininalnejjil: 
-x:o:x-

rm nrcydziele hurri°j 
szetąści* i pienią^l 

idy w zakładzie fry*ij 
e a r c y komicznych 

toboty i niedziele 

195 193! r. 
OGŁOSZENIE. 

Sądu Grodzkiego * 
loltze, zamieszkały w Zs'11 
;o 51, na zasadzie art. >^ Do; 
dniu 14 stycznia 1932 lorence 
Ciorzu, Dabrawslole.go tti-f 

lo F r a c c a r o l i 

78 J929 T. 
OGŁOSZENIE 

:ądu Grodzkiego w , 
10LTZE. zamieszkały i 
dskiego 51, na zasadzi* 

że w dnłu 15 

DZIEWCZĄT 
z P r i c d r n k webroni ony 

tylko pielęgniarki i to 

właśnie mężczyźni 

'"'eszczenle początku: 

*'"ani.-urzystek * duży;n hot;lu nowo 
" au-.jr pełną wdzi-.ku Amerykan. 

/ ktńrą spędził szal.ną ncc. 
zn :kncla z oczu ZJ.JUI za po­tniej 

* " 

daż z przetairgiu pwblicz-n'' * e t ) 1 

•ych do Mendla Zalkona i «TNN ' , r i v ; M a b c l o d r / - u k a i b )a" 
Inego w-arcatatu tkaoto^ H o J " ^ ^ 3 K e n ł ; ? d v Zaproszony przez 
lerz, dn. 2 stycznia 1931 ' , d o i" «nal ran jfi.jainie 
mię 550 zł ' oj n a r z c c n n e z o Oixona. Wysła 

Komornik: ( - ) S t J | ». ^ v\'cszyngionu zadała ze joba 
(Nô , " x u dniach cdjechafa mespoJziia-
W . 6 * 0 Jciku i dopiero p i k:'kn dniacli 

abei . 

So v. ?zwa!;i do powrota Po .>ez-
' r aw,cd!i'WleniM się na dworca ze 

Dj.echala z Mm razem do malar-
której zrnbila scenę zarzucn-

sryczfl ^ "anTiwita jej narzeczonego Dixona 
no w Zgierzu, przy iri. V . n i a 7 d : a ( j y M a 7 e | n i e W V J j r i J s , . ; . 
• mająiku Dąbrówka lej, > t w r a 7 . i e potrzeby m v c ic.. 
r,»ataTgu publicznego *» t ^ A . PDYI .Y Horer.ce taki dowód był-
> Wahtóma Hoffmana ' , ̂  ̂  dla ewentualnych spraw rozwo-
bll i narzędzi gospedars'1 ^ n r z V S 7 l { , M R i ̂  d n i a f ; , , r n c . 
sum* 1141 XL. a s * e m , adoratorowi. H narzeczony 
dnia 23 gradnto 19fl i, D;>doha 

„ ^ • ' j f j p°nownie do Miss MabeJ, aby ta 
6 i 1417 31 r. % * s W i m o m towaniu narzeczonego. 

- . H ? A | Ł I ° « ? t | N I Ł 7t^ k u D ° d s t c p " y P' a " I wreszcie nadszedł iftdu Grodzkiego w 7f> I " O R Y M M I . , . . . . 
. . . . _ .„rffl m ^ być wprowadzony w ży-e. zamieszkały w Zgi e ' 

zamożne panny nowojorskie dla młodych 
tek i ich niemowląt. 

ma-

3 51, na zasadzie art 
kilu 

leiący 
i mełili 

dnia i ? grodnte 

niej :hwili Florence cofnęła się jed-14 stycznia 1932 ^^oia, 
erzu, przy uJ. Narirtow-'* Hn, a S W e dyspozycje. Oboje pojechali 
ipfzedaił z przetargu '"'i^W 3 B r o a d w a y . 

:h do Brunona rĄ Ĵ J p r z e z m h l s t o , s t a n c | | p r z e d g r u . 
oszacofwatiy^ ^ . . ^ t y c h zabudowań, owianych wiej-

K"*noroife 9 

t z em. 
Q r r> dziecięcy", ufundowany przez 

— A więc ofiarujmy jej nasze przegra­
ne — powiedziały zaraz niektóre z przy­
jaciółek. 

— Nie, to byłoby za dużo, a zresztą 
ona już teraz nie potrzebuje. 

Natomiast powzięto myśl założenia 
nowego Instytu.u, dla tych wszystkich 
dziewcząt, z wykluczeniem mężatek, k ó-
re mają nadzieję ofiarowania ojczyźnie 
młodych obywateli i które nie chcą pod­
dać się operacji „ślepej kiszki' 1. Ins ytuiu, 
I róry byłby jednocześnie zakładem po­
łożniczym i żłobkiem dla dzieci. Pozosta -

vałybv tam do pewnego wieku, by potem 
m żądanie ma.ek powrócić do domu, lub 
też iść w źvcie z pewnem przysposobie­
niem do walki o byt. 

Projekt przyjęty zósał entuzjastycz­
nie. " • 

— Doskonale, doskonale — zawołały 
niektóre ze śmiechem, — to będzie in-
s ytut, który może stać się opatrznościo­
wym i d!a nas: nie można nigdy wie­
dzieć! 

I rozpoczęto dzieło wesoło i z roz­
machem. Wszystkie pragnęły powiększyć 
jeszcze datki, rozszerzono kolo założycie­
lek, których zebrało się pięćdziesiąt. W 
ten sposób zgromadzono potrzebny' kapi­
tał. Odrzuciły wszelką pomoc mężczyzn: 
same panny. Projekt gmachu wykonała 
panna, która przeszła kurs architektury.. 
Ani iedner/o lekarza mężczyzny, ani jed­

nego sanit.arjtisza 
niezamężne-

— Rozumie- pah: 
są winowajcami tego, co się przytrafia 
naszym por^onarkom, to też uważamy 
m źa zupełnie niepotrzebnych w naszym 

Domu. ' 
• Weszliśmy do pawilonu. I'-|ny cud 

czystości, porządku*' i dobrego smoku. I 
co za atmosfera spokoju -i pogody: Za­
miast wicl!: i :h s i l , bielejących rzędami 
łóżek, pialeńkjo pokoiki, chroniące wrażli­
wą wr.tvd'i\vość młodych mateczek od 
brutalnego ze i 'mięcia ?. obcymi: jasne, do­
brze przowi r i -nne kła teczki, w któr.ych 
mamusie mof iyby spędzać kilka godzin 
dziennie ze rwejSiJ maleństwami i napa­
trzyć się. im dowoli. Potem dzieci byłv 
wynoszone dó wielkich, białych, pełnych 
światła sal. orr^-oofonych zapachem mle­
ka.-Tu'znajdowały się kwitnące zdrowiem 
momki, pod doiorem lekarcl: S'oyvem 
lśniący i wesoły sznltal. podobny raczej 
do ogromnej zabiwki . Dalej si la d l i no-
v onrzybyłych. Rezydowały w niej kan-
dvdofki do macierzyństwa, oczekujące 
wielkiej chwil i w słodkiem ..f.lrniente'', 
przerdadaiąc książki i pisma ilustrowane 
z wizerunkami nair)iekriieis7vch okazów 
rasy ludzkiej, a na ścianach - w i t a ł y obra­
zy i portrety prześlicznych dzieciaków. 
Rył -fu fonograf, a nawet minjaturowe k i ­
no z-wesołemi; fragmentami Z źvcia dzie­
cięcego. Wszystko obmyślone w celu o-
toczenia matek atmosfera piękna, wdzię­
ku, radości i opromieniania śwjafłem ich 
duszy. Innym rozczulającym poematem 
bvł oddział d la starszych dzieci pod o-
nieką panien, k'óre unrzyjemniały im 
czas zabawami, rozrywkami i poucza­
niem. 

Florence zauważyła moje wzruszenie. 
— Wie pan , kto to wszystko zorgani­

zował? — rzekła. — To my same Ame­
rykanki, ekscentryczne i kapryśne „g i r ls" , 
mv Dannv. bez żadnej pomocy mężczyzn. 

a nawet mężatek. Jeżeli która z nas wy­
chodzi zamąż, może jeszcze wspomaga-
insty.ut, ale nie wolno jej należeć do na : 

szej Grupy Pięćdziesięciu. • Wobec tego, 
że udzielamy pomocy tylko niezamężnym, 
przyjmujemy też tylko pomoc członkiń 
niezamężnych. To nasza wewnętrzna 
sprawa. 

— A wie pan — dodała Topeka — z 
pośród całego personelu, ja tylko, panna 
odźwierna i cztery dozorczynje pobieramy 
płacę. Przedews7ys».kiem dlatego, że je­
steśmy niezamożne, potem dlatego, że 
siedzimy tu bez przerwy, na ciągłej służ­
bie. 

— A reszta? 
Wtedy Florence i Topeka wytłuma­

czyły mi najciekawszy szczegół. Reszta? 
Nurses, lekarki, nauczycielki, maszwiisl-
ki? Wszystko to panienki z najlepszego 
towarzystwa nowojorskiego, założycielki 
i inne członkinie, które przychodziły tu 
na całodzienne dyżury dwa lub trzv 'azy 
na miesiąc i zajmowały się wszystkiem 
z troskliwością i surowem poczuciem o-
bowiązku: Poprzedniego wieczora tańczy­
ły może, bawiły się, jak chciały, może 
nawet spędziły noc w sposób, nie dający 
się opowiedzieć we wszystkich szczegó­
łach: a oto już sa tutaj, zawsro uśmie­
chnięte,- gotowe do usłużenia, do pracy, 
z prostotą i radością. 

— Podoba się panu? 
— Jestem zachwycony. 

Wyszliśmy na wysadzany drzewami 
dziedziniec, gdzie przechadzały się w 
słonku panienki, o zaokrąglonych kształ­
tach, (ach, nie zanadto, czasem trud­
no było poznać). Nagle jedna z nich wy­
daje mi się znajoma. Ależ tak! I ona spo­
gląda na mnie i na Florence, otwiera 
szeroko oczy, a potem biegnie ku nam z 
wyciągnictemi rękami. To Juliet, miła, 
skromna przyjaciółka, która była z miss 
Florence na balu manicurzystek w Asto-

r j i , wesoła, szczera dz iewczyn, co ta 
serdecznie starała mi się dopomóc w m 
ich staraniach w odszukaniu > Florence < 
która pierwsza zaprowadziła . tynie. G' 
miss Mabel. Jakto, i ona tutaj? 

— To wielka niespodzianka^, ię wiąz? 
pan ją ubraną. P r z y z w y c z a j o p y b y ł e r ; 
widzieć panią zawsze w wannie. | 

W uśmiechu Jułjet.. daje sfg porc: 
pierwszy zauważyć pewien " ódejert m 
lancholji. f. 

— Ach — powiada — gdybywi bvl< 
zawsze p n n * - - • • • • . t ^ n ? ł k s p i e l i . ^ e by-
"byjn tutaj z pewnością! Ale Siekie-' 

człowiek s; • z: rómina. Jednąfż:, 
świństw robić ni? Chc.ęVirpperjjcji „śle­
pej kiszki 1 ' — za 'pic! późne 
się spostrzegłam. " Jedna '• ntóia"' Ciałom j 
po takiej kuracji „ślepej kiszki'* 'nmarła 
Ach, nie, zamiast utracić własne... * y * i e 

wolę stworzyć i; :howe; 
Napad melańcrhąlfi jtiżrriinąk-' przv-

szła mamusia śmieje sie z Florence, ś w 
jej opiekunki., która ią tu umieściła, a t 
raz pociesza ha swój sposób; | 

— Nie martw się,. Juliet, to jesj*wyp • 
dek, mogący się zdarzyć każdej z *ias T 

nie ma znaczenia.. * 
Ledwie jednak wymknął jej"- się ^en ulu­

biony frazes, spojrzała na mnie '"i roze 
śmiała się. Wie, że ją prześl.ądu|c za t-
ciągłe dostosowywanie ?w'egó .'.fo nie rn« 
znaczenia*' do wszystkich okoliczności 
życia, i chce się poprawić. 

— Nie, tym razem, to ma trochę zna­
czenia, ale nie bój się, Juliet, ' wszystko 
pójdzie dobrze. 

— O z pewnością! Jędnakże,-kto mo­
że przewidzieć, co z niego, będzie? 

* '—-' Z kogo? ' " '.f-. 
Z dziecka, jak urośnie 

(d. & fl.) 
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M n n m i i t y . 
Zycie warszawy w kilku 

Podczas obecnej kadencji władz miej-
kich dokonano zasadniczych zmian w 

rozmieszczeniu biur miejskich. Wydz ia ł 
j św ia ty . wydzia ł zdrowia, przemysłowy 
inspekcja handlowa, budowlana, eicktry 
czna, dyrekcja wodociągów, wydział e-
wldencji , muzeum narodowe, kasa osz-
zędnosciowa. wzajemne ubezpieczenia 

kontrola miejska ot rzymały nowe pomie 
szczenią. W najbliższym czasie ma być 
przeniesiony inspektorat g łówny szpi­
talnictwa do lokalu na ul. Miodowa. Naj-
epszem rozwiązaniem byłuby wybudo­
wanie własnego gmachu, jak to przewi­
e j e plan przebudowy ratusza. Reali­
zacja tego projektu nic jest obecnie moź-
' iwa. 

Do preliminarza budżetowego na rok 
i,^2-33 m. st. Warszawy wstawione bę-
da kredyty na emerytury i odprawy dla 

pracowników teatrów miejskich. Po­
dług zestawienia wydzia łu spraw ogól­
nych, emerytury wyniosą 1,420,000 zł., 
odprawy 180 tysięcy z l . Razem złotych 
U K).000.— 

• • • 
Wypadek samochodowy na rogu 

Jasnej i Sienkiewicza, w rezultacie cze­
go uległa rozbiciu budka z woda sodo­
we, dowiodła słuszności usuwania bu­
dek, ustawionych tuż nad krawędzią 
chodnika. Budki i stragany przesuwa sic 
pod mury domów. W ten sposób z jed­
nej strony rozszerza sie widok i pers­
pektywę til lc, z drugiej zaś usuwa się 
możliwość najechania na stragan samo-
ShodU. Właściciele sklepów często w y ­
sypują przeciw przysuwaniu budek pod 
:-"»jra/ynv. gdyż budki zasłaniają w y -
: ' w y i wejścia. Komisja z udziałem 
. ładz Komisariatu Rządu, inspekcji han­

dlowej i policji sprawdza na miejscu. i!e 
iest słuszności w rekursach właściciel i 
Jkk-pów. 

• • • 
Zakład oczyszczania miasta urucho­

mił samochód p^łc iężarowy własnej kon 
strukcj i . k tóry posypuje Jezdnie plaskiem 
Samochód posiada przyrząd, k tó ry roz­
sypuje cienka warstwę piasku. Wczoraj 
posypywano plaskiem ulice centralne, 
5okrvie asfaltem, na których posuwanie 
>>.<.' rnnochodów jest utrudnione. 

• • • 
W najbliższym czasie ukazać sie ma 

rozporządzenie Ministerstwa Spraw 
Wewnęt rznych- regulujące zasadniczo 
sprawę obrotu i sprzedaży mleka. Roz­
r z ą d z e n i e to przyzna wojewodom ł ko 
H u s a r z o w i rządu na m. Warszawę upraw 
nienia do wydawania lokalnych zarzą-
u z e ń w kierunku ograniczenia sprzeda-
%, mleka w nieodpowiednich miejscach 
oraz przez niepowołane do tego osoby. 
Rozporządzenie to ujmuje całokształt za 
gadnicma handlu mlekiem tak w dzie­
dzinie produkcji , jak i przemysłu oraz 
landlit mlecznego. Wydanie jego podyk-
:owane iest nietylko względami zdro-
wotnemi. ale także koniecznością zracjo­
nalizowania handlu mlekiem. 

• * • 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń ( 

Wzajemnych w Warszawie, prowadząc i 
w szerokim zakresie akcje zapobiegaw­

cza przeciwko pożarom, realizuje ją 
Pizr-dewszystklem w formie zasilaniu i 
i>rzvezvmnnia sie do rozwoju i możl iwie 
n,i.Kpr?v. mtiszego działania straży po-
ż;,nr, c l i . W listopadzie r. ub. Zakład 
przyznał ty tu łem bezzwrotnych zasil-, 

i w około 65.000 z łotych dla 48 straży 
pożarnych w Polsce. Zasi łki przyzna-, 
wane sa przeważnie strażom wie jsk im. ; 
nie rozp >rządzającym środkami pie.ih,/-
temi . 

Pożar boźrilcy. 
T r z e c h s t r a ż a k ó w o d n i o s ' o r a n y . 

Z Wilna donoszą: 
Mieszkańcy domu Nr. 3 przy ul. Kwia 

towej zauważyl i , że z of icyny, w któ­
rej mieści sie bożnica żydowska im Ep-
sztejna, przedostają sie nazewnątrz 

gęste k łęby dymu, 
zaś przez okna bucha ogień. O pożarze 
niezwłocznie powiadomiono straż ognio­
wa, która wkrótce przyby ła na miejsce 
pożaru i przystąpiła do akcji ratunkowej. 
Całe wnętrze synagogi stało w płomie­
niach. Akcja ratunkowa t rwa ła 4 godzi­
ny, poczem dzięki wys i ł kom strażaków 

pożar z l ikwidowano. 
Podczas gaszenia pożaru uległ niesz­

częśliwemu wypadkowi komendant stra 

źv ogniowej, Wal igóra, oraz zostali po­
ważnie ranni strażacy: Dejr.arowicz i 
Wojnicz. • 

Przeprowadzone dochodzenie ustali­
ło, że pożar powstał od żelaznego piecy­
ka, k tó ry został pozostawiony z zarzą-
cemi sie w ę d a m i w zamkniętym lokalu. 
Pożar zniszczył 

całe urządzenie synagogi. 
Pastwą płomieni padł ołtarz ze staro­
żytną torą, wartości kilkunastu ty$iccv 
złotych, szafa z cennemi księgami rel i-
gijnemi i szeresr innvch przedmiotów. 
Ogólne straty, nie sa na razie ustalone. 
Według prowizorycznych obliczeń, sic-
gaią one ponad 60 tysięcy złotych. 

- X O T ~ 

Fabryka pieniędzy w m eszkan u snĄ 
W s z y s t k i c h „dy* ekfcOrów/' a r e s z t o w a n o . 

K R A T E C Z K I . 

Wrójj śpiewu. 
W y s t ę p y o ś w k r e . 

Są ludzie chorzy i nieszczęśliwi, man-1 w mym synu. k tó ry mnie słucha z roz-
jacy, k tó rym się wydaje, że „ma ja" g ł o s . j d z i a w i i . n y i n dzióbkiem i 'mów i , że tatuś 
Ci tragiczni ludzie popisują sie na każ- gwiżdże, 
dych imieninach u cioci Kloci i wuja Tc - j • £?IEWAK<. 
osia s w y m „pięknym"' głosem, skarżą' Tadeusz Pobielski w dawnych latach 
się żałośnie, że niemiłosierne in t ryg i w by ł człowiekiem, k tóry śnił o sławie 
operze ty lko spowodowały, żc zamiast ś p i e w a k a . Śpiewał wśród przyjaciół, w 
nich, śpiewa partje Lohengrina czy i i i - , rodzinie, u znajomych, wszyscy sie za-
nego bohatera jakiś tam Dobosz. Grusz- c h w Y C a l L . Pobicłski w młodości nawet 
czyński czy inny. On, czy ona, pokazali- zamierzał poświęcić się zupełnie śpie-
by. Jak się właśc iwie śpiewa. Proszę w o w i . ale. pomijając sprawę głosu, nie 
ty lko posłuchać, jak wyciąga górne F miał pieniędzy na kształcenie sie u pro-
Kiepura, a „ jak ja to rebię' '. „Jakaś tam" fesora śpiewu. 
Polińska - Lewicka wy je przecież, a ja. Zajął się więc Pobielski zwyk ła pra-
z moim przecudnym sopranem, ja, która ca w fabryce, i ty lko od święta, w imie-
nawet koloraturuję. siedzę w domu. bo niny i t , ps śpiewał kolegom pleśni rzCw-
in t ryg i wszystko psują. nc a smętne, wesołe i f rywp lne . 

Nieszczęśnicy owi płci obojga maią Ale nadszedł czas k ryzysu, pracy zn-
zmarnowane życic. Sny o złotej sławie brakło. Pobielskicgo zredukowano. W ń w 
i z łotych dolarach nie pozwalają im na i czas Pobielski zdecydował, że nadszedł 
wzięcie się do uczciwej pracy. Albo więc czas. w k tó rym jego mi ły basowy głos 
taka dziewczynka siedzi u mamusi i po­
płakuje, albo kórlczy na jakiejś podmiej­
skiej rewjetce, w której wydz iera się za 
5 z łotych na wieczór. 

Ja sam również śniewam. Codzien­
nie rano. przy myciu. W iem, że mam pięk 
nv bohaterski sopran, przy k tó rym K j e -
pura. to szczeniak, ale wolę pisać kra-
teczki. niż popisywać sie publicznie. Ludzie bowiem jeszcze nie dorośli. bv 
słuchać moich s łowiczych t re lów. Zą 
wielkie szczęście by na nich spadło. 
Głos tak piękny, jak mój. zwłaszcza, 
gdy śpiewam pierwszą zwrotkę „wasze 

powinien mu zapewnić codzienny kawa­
łek chleba.. . , 

I od tego czasu Pobielski chodził od 
podwórka do podwórka, od mieszkania 
do mieszkania i pod drzwiami wyśpie­
w y w a ł . 

Gdy Pobielski śpiewał, w ciągu dnia 
jakoś to szło. Ale Pobielski jest cz łowie­
kiem tak pracowi tym, że ostatnio zaczął 
brać sie ..do pracy" już o świcie. To by ło 
powochni przykrego wypadku, jaki go 
spotkał. 

2C'-::o października r. ub. P o b l i s k i o 
godz. i5 'ci rano zaczął śpiewać pod mie-

rece pachną ładno'' i ostatnia zwrotkę'! sykaniem Stanisława Drnckicgo. Dcncki 
..Piej maja milcńka (gdyż więcej słów | zbudzony ze ?rw. wściekły, zamiast no­
nie znam), musi pozostać w cztorech 
ścianach mego domostwa, inaczej bo­
wiem cały świat przysy ła łby do mnie 
delegacje z prośba 1 <vpr7vja /dv na goś 4 

cinne' występy, a ja kocham swój k ra j 
ojczysty i nie chce wyjeżdżać zagranico 

Dlatego wlec głos mól pozostaje w 
ukryc iu, przy wannie i misce z wodą. 
Mam niezwykle wdzięcznego słuchacza 

dziwine gfoa Pobiełskrego. zrzuci ł go ze 
wszystk/ch, schodów. Nie wiem. czybvm 
nic zdobił tak samo. ectaby mi ktoś o (~rc\ 
rArm ,v/vł jspd d rzw iami , alf wiem- rów­
nież, z;wupaHle,,.zev»e«i'(wJów jest ka­
ralne. Dh-topo Sad Grodzk i okazał Sta­
nisława Dcnckiego ńa 40 zf .7grzvwnv 
lub S dni aresztu. ; 

J e r z y , K i e c k i . 

iLSl... l!lH,ia»l 

Ofiara s z a l e k 

O j c ? e c l i c z n e ] r o d z i n 
Z Dąbrowy donoszą: 
Do długfugo łańcuciia tragedyj, t|pO» 

wodowanych b rakem pracy i s k r a j n a 
nędzą, należv dofącz\-ć jeszcze iedno o-, 
gniwo. jakiem jest wstrzasaiace , * amobó j 
r t w o długoletniego dozorcy kopalni . . f te -
Atm" w Dąbrowie. 59-letniego Adama 
Poron"a. 

Długoletni ten praccwi rk , mający na, 
utrzymaniu 

dość liczna rodzinę, 
padł ofiarą s z a l e j ą c e j k ryzysu — zo­
stał zwolniony z pracy. 

WMmo- grożącej rodzinie nędzy po­
działało zabójczo na stargane przeciw-

'kryzysu. 
o d e b r a ł t y o b e *yc?a 

no.vji.ami żyeiowcnr nerwy, które i rc 
Wyt rzymały <uż tęgo nowego e''osu. Nie 
*zczęśPwy, nie mogąc pogodzić sie z no 
wcmi warunkam' życioweroi. targnął 
się.na swe życic. 

Oncgdaj wieczorem w mieszkaniu 
wlasuem roJzną spostrzegła z przera­
żeniem s t y g n ą c e już zwłok i swego op'e 
kun.i. którego twarz w y k r z y w i ł przed­
śmiertny skurcz meki. 

A. Poroń p-.wo^ił sie. 
Wypadek ten ze względu na os~be 

pows7.eelmie znanego.! ceironcgo do-
z:;rcv. wywo ła ł wstrząsające wrażen ie 

Z Poznania donoszą: 
W początkach listopada r. ub. w u-

rzedach, a nawet w bankach zauważo­
no, że pojawi ły sie w obiegu doskonale 
podrobione banknoty 20 - złotowe. Za­
alarmowane tem spostrzeżeniem władze 
śledcze wszczęły natychmiast drobiaz­
gowe śledztwo. 

Wkró tce okazało sie. że fałszerze 
posiadają silną organizacje, a macki ich 
niecnej roboty rozszerzają się na pro­
wincje, gdzie coraz więcej pojawiało sie 
falsyfikatów. Ofcnzywę przeciwko fał­
szerzom rozpoczęto w Szamotułach, 
gdzie schwytano dwóch osobników, oj­
ca i svna. niejakich Sokołowskich, po­
chodzących z Czarnkowa, k tórzy pusz­
czali w obieg falsyf ikaty. W ogniu krzy­
żowych pytań przyznal i się oni, żc fał­
szywe banknoty wręczy ł im kupiec z 
Czarnkowa, Weber, którego róyvnież a-
resztowano. 

Po up ływie kilkunastu dni spokoju 
fałszerze dali o sobie 

znowu znak życia 
przez rozpowszechnianie falsyfikatów 
w Ostrowie. Czujne na yyszystko władze 
śledcze spostrzegły ten manewr zbrod­
niczy i dokonano natychmiast areszto­
wań. W ręce policji wpadło znowu 2-ch 
dalszych fałszerzy, pochodzących z Poz 
nania. Szczęście dopisywało t ropiącym. 

W czasie drobiazgowych i 
skoi ' : ł . . 1 , ; i \v.n. i że w Po<naitt 
je Me' w't.>k is.ijC' ur/:jeu< I, 
posiauając i un-.ła maszynkę d9 
t zw .,b.ts:<.:ike*'. Fabryczka i l 
wała s;e w mieszkaniu pewte j 
ra. Musza i hersztem ialszer>.v 
i.v ud k i lku lat fałszerz, Józef 
siu. uprawiający 

swe niecne rzemiosło 
również p <d nazw^k i cm KulOj 
Kaukus Stanisław i St. i rcmCf 
fałszerzy poszukiwany icsr 
przez władze śledcze z SosnowCl 

- t zna d e c y z j a v 

Na etstatniem posiedzeni 
itetu Olimpijskiego rc 

Udziale przedstawiciel 
tów zimowych kwestię 
na igrzyskach zimowy 
•IQ. 

najdłuższa dyskusja wy 
emat startu hokeistów. 

7.ł'ydoyvano. że Pol . Kom 
via przez siebie druż> 
trio szawv i Białegostoku, k - o ^ p o w s i t , ^ " ' e « v n i przeszkó 

niemi banknotów fa łszywych truł Jg™ w \Ameryce ze 
cały sztab kolporterów po wsta S S - W \ s p ? t k . a 

pod k ierownic twem brata wspOl ^ ' n : w różnych miasta 
go już szofera, właściciela miei ™ * < > Jednocześnie, z 
w Worem znatdowała sic fabryCi £ \ *

 e m nan^wein eurc 
svfika.tów iO-złotowych. Jeden i Z ,

 P ! a c

\
d

v
 c d y 

towanych. trudniących się rozpo^ ' ^ 3 m

ł

n s c i ; N , e n J c ? 
ntenicm banknotów zeznał, że TŴ  ^ f a ł y sie z udzi 
ski wydrukowa ł falsyf ikatów 'IJ. , " CJSC:e W t!ir":chl 

. „ . , _, .„^ŁI 1 7 «Pewnione. a strona na suine f;0 tysięcy ziotyCW 
Ogółem ujęto trzech g iównychy . „ 

ców oraz dziewięciu rozpowszjpf l j fg j^ ^f l fJfS'? 
czy falsyf ikatów. 

Szybkie z l ikwidowanie nowej 
fałszerzy fałszerzy przypisać należy enCf«V tveh Hnin i > 
dz ia ła lnośc i kierownika urzędu feySŁS a v h , z m a r f 

D w i e I b a r a d l y cy , m ó w 
s t o c z y ł y k r w a w ą b..twe. 

Z Katowic donoszą: 
Na placu Raciborskim rozegrała i \ 

kilkogodzinna k rwawa walka między 
dwoma bandami, cyganów. Przy ../vnv 
wa lk ' nie są znane, przybrała ona jednak 
niezwykle ostry charakter.. 

Bronią walczących bv łv siekiery, no 

że i grube pałk'. Kilkunastu cvtfł 
cyganek zostało ciężko rannych. 

Gdy nadjechała yv wCek^zeil 
ipolicia. bitwa nagle zostal i nrzei j 
cyganie opuścili miasto na srwotdL 
molowanych. yyozach. 

w F 
vwu i n s z y c h 

rotiHicki. Reprezeniowi 
\ v na ostatnich zirnow 
Jg wimnijskich (St. Mor i t 
W najbliższych tygodnia 

! |dać się mlal do Lake 
" c Polskiego Komitetu 

Zgoda oohl S I 
T r a f c i 

gjnischc Vo!kszcitung" , 
y} n | a w Berlinie z inicj; 
Wock i cgo , polski"go ! 

J ; 2 ^Portowych. D z i e l i l i : 
R y i a y s t k l c l i . którzy ii 

Dołsko-niemieckicu 
iii iZ0 radosnym. Nierr 

Jr-.e.Kolnische Volkszc ; 

Z Poznania donoszą: | miast za gotówkę O le in iczakowiJ^ l stosunk, sportowt 
Monterowi z zawodu. P iot rowi Wen- s tawowi , zbożowcowi. PoszkodoW , niższego czasu, mim: 

dorskiemu. sprzykrzy ł sie jego zawód i stawcy t i rmy „Rolhan''. nie mojCf'' za odwiecznego wr 
pu<cił się na inny bardziej popłatny. lecz. : doczekać pieniędzy, udali sie o f,!^^- natomiast poza s 

Towarzystwa zskinu zltoża 
n a ł a w i e o s k a r ż o n y c h . 

miast za gotówkę Oleiniczakowl 

r yzykowny proceder. 
Dobrał sobie do spółki niejakiego 

Ignacego Kaźmierczaka. z k tó rym po­
stanowił o tworzyć towarzys two zaku­
pu zboża pod f i rmą „Rolbau"'. Dobrani 
kompani o tworzy l i f irmę przy ul. Łąko­
we j . Do biura 

zaangażowano kilku urzędników, 
pobierając od nich kancie w wysokości 
około 400 zł. Pracownicy ci nie zobaczy­
li j».ż nigdy swych pieniędzy ani też nie 
rozpoczęli pracy. Wendcrski wkrótce 
yyszedł yv porozumienie z f i rmami zbo-
żowemi. zamawiając wagony zboża, mą­
ki i t. p. Właściciele f i rmv „Ro lhan" nad­
chodzący towar sprzedawali natych-

Pf 
do władz prokuratorskich. JePrf'V'-'1' ^''•''"'•w sport"\ \ 

W wyn iku tej całej afery. i l S * i n i 1 ' ' v a Ł T , m ' / 
ławic oskarżonych W e n d e d j i c f i ' f o r t o w e okazało 

rany iuż ki lkakrotnie oraz OlcJa 
Stanisław. Trzeci wspólnik Wcnd 
go. Kaźmicrczak. na rozprawę 
ziawi ł . wobec czego sprayve prż' 
niemu wyłączono. 

Przewód sądowv wykazał ti 
winę oskarżonego Wcndcrskicgo. 

Prokurator domagał Sie cleżkl|. 
dla takieiro recydywis ty , j ak im jes) 
derski. Trybunał wyda ł wyrok", s f * ! 
cy Wenderskicgo na 2 łata wi«f 
Oskarżonego Olejniczaka sad unie^ 

Tajemnica s i 3 : ' a s ? „Premier"-
G d z i e p o d z i a ł s i ę e m i g r a n t B a r t o s z ? 

Z Gdyni donoszą: 
Władze Sianów Zjednoczonych w y ­

siedli ły ostatnio przymusowo Polaka. 
Jakóba Bartosza, podejrzanego o umy­
słową chorobę. Bartosza dostawiono na 
a'it( i ykański>m sta tuku do Londynu, akąd 
zdano go na pokład polskiego s ta t k i ! 
Premier. Dozorcą jego uczyniono stewar 
da 3-ej klasy, Rcsego, k tó ry na noc 

zamykał go w kabinie, 
a w ciągu dnia wszędzie mu towarzyszył 
W dniu 20 grudnia ub. r. gdy „Premier" 
zrmjdi/wąl sie na morzu Północnem. Bar 
tosz o godzinie 10 yyicczór udał się na 
spoczynek. Steyyard Rosc słał mu 'óżko, 
a erd-v się odwróci ł Bartosza nie było w 
kabinie. Poszukiwania nie dały rczu'ta-

fu ; Bartosz przepadł bez śladu, j H 
\»'aż m.!wil do towarzyszy podM ^ ' U j ł . ł f * ' ; i ! f l i f f ^ ' W 
do Polski nie dojedzie, więc przJ^ 
cza s !ę że popełnił samobójstwo. J 

Sprawę zginięcia Jakóba BW\\ 

Jugosławia 

P 

l'"'"' « ibr ,vn- polski; V 
H ł j w r l i n , ; : d -u roz.egi 

rozpatrywała tutejsza Izba Mor«^5l^;,••r : ' i u c I , , ' l , odbyły sie 
dz:a Speichert, po przesłuchaniu »Iv s l u v Austr i i kt 
ców, stewardów Rosego i Lango 1 .^ 
doszedł do wniosku, że nie jest M 
pedek morsk i " , przeyvlidzianv uiH 
przekazał sprawę prokuratorii. J 
z^gini tc icm Jakóba Bartosza me » 
stę jego rodzina, to przypuszczać^ 
że wypadek ten zostanie złożony ? 
tów i p o z o s t a n i e na zawsze tajern:' 
morskich. 

ALBEfiT ACREMANT. 

S t a w a . 
U vyjazdu do miasteczka wzniesiono 

fuk tr iumfalny przybrany dębo^yemi liść 
•ni i gałązkami choiny... 

U okien domostw powiewały sztan­
dary... 

Wszyscy mieszkańcy Dadn-sur-Loire 
wylegl i na ulice oczekując w odświęt­
nych strojach i uroczystym nastroju 
przybycia profesora Castin Bernofa z 
Paryża. 

Przed ratuszem ojcowie miasta w 
cylindrach na głowie i czarnych ręka 
wiczkach rozmawial i • ze strażakami w 
nundurach. t 

Orkiestra zwożona z s eściu muzy­
kantów stała u wylotu głównej u l i c y by 
dmuchnąć w t rąby i uderzyć w bębny z 
"hwi lą ukazania sie auta na szosie. 

Profesor Castin - Bernot rodem z 
Dain-sur-Loiire. arcymistrz chirurgi i , ko 
mandor Legri Honoroyyej. laureat nagro 
dy Nobla od niedawna nie zwlekając po 
spłeszyf na przyjęcie do Dain*sur-Loire 
Na odgłos bębnów i trąb strażacy sta­
nęli w szeregu po prawej stronie ratusza 
podczas gdy radcowie miejscy z szapo-
kłakami w reku ustawił i się dwoma rzę 
darni za panem burmistrzem. 

O k r z v k i : ..Niech żyje CaRt in-Bernot ' 

rozległy sie na ul icy i za chwilę auto 
stanęło przed ratuszem. 

Profesor, mężczyzna yvysr .V" • i 
wzrostu o młodym jeszcze wyglądzie 
wysiadł zeń z uśmiechem na ustaeli w; 
towarzys.twie żony Swej bardzo ładne j 
i eleganckiej damy oraz pietiuustcTetnie-
go syna bladego i wysmukłego cbtópca 

Zwar ty t łum otoczył gości n;a mąc 
usłyszeć pierwszą zamianę słów mię: 
dzy prezydentem miasta i profesorem. 

Pan burmistrz w otoczeniu radnyeli 
wystąpi ł z górnolotną przemową w k t ó 
rej co chwila niemal ty tu łował profeso­
ra Castin-Bernota. 

„chlubą o jczyzny" ! 
Profesor odpowiedział mu mile i natu 

ralnie zdobywając sobie całkowicie ser­
ca atidytorjum. 

Rozległy się entuzjastyczne oklaski 
poczem. starszyzna udata się z czcigod­
nym gościem na poyyitalne wino do ra­
tusza. 

W audjencjonalnej sali gdzie odby­
wa ły się zwyk le uczty weselne wznie­
siono estradę. Na długim stole p rzyk ry ­
tym obrusem śnieżnej biaości stały kie 
lisz-ki. butelki i ciasta. 

Korzystając z chwi l i zamieszana je­
den z farmerów miejscowych niewiel­
kiego wzorstu staruszek o rumiamej twa 
rzy usianej zmarszczkami podszedł do 
profesora Castin- Bernot- z pytaniem 

.•K^najesz m m e i 

— B o t K i o u M T i r ! — odparł pr.cfesor 
o o chwi l i \vavan!a, przypomniawszy so 
bie z . f ^ ł K i C m . n a z w i s k o . ; ' - »jr* ł('.' 

— T a k ! - t zawołał farmer uradowa 
• i iy — w s z a k rówieśnikami jesteśmy! C-
czyl iśmy się razem czytać! Na tej sa-
:i:.'i ł a w c e n a w e t ! Potejn... ty,., pojecha­
łeś d o liceum, podczas gdy ja zostałem 
na swoich ś n i r c i a c h . . . Przedstawiam ci 

k e b i e t ę ! Ot c o ! . ' ; . 
Farmerka czerstwa i zażywna b:iba 

"iir.e się.na wdzięk dygnęła przed profc 
Ortem, żoną iego i synem, kolejno. 

Farmer .zamierzał po rozmawiać dłu 
żej z e swym kolegą szkolnym, lecz miej 
s e o w y k u p i e c korzenny zbl iżywszy Się 
z e syvą połowice usunął-go nie dość de-
l ikatpie w stronę. • 

— Jak się masz mój drogi! — zawo­
łał rod .tiodżąc do profesora — poznałem 
cię odrazu- pp. czterdziestu pięciu latach 
rozłąki . 

— Cramidois?! — bąknął chirurg nie 
pewnym, głosem., 

— On st im! — potwierdzi ł kupiec 
-•kwap'iwie — Czy pamiętasz, jakeśmy 
się bajecznie bawi l i razem? 

— Doskonale! — odparł profesor. 
— Kawał "świata wldztadeś od tej po 

ry — ciągnął kupiec dalej — podczas 
kiedy ja tkw i łem stale na miejscu. Do­
brze m i sie< powodzi... Jem, śpie smacz-
ttlie..._Mam troie dizieci zdrowych Jak! 

ryba... Ale cóż z tego? Wobec ciebie 
jestem prostakiem... Ot, przedstawię ci 
lepiej moją żonę! 

Pani kupcowa zapomniawszy ze 
wzruszenia języka w ustach stała jak 
słup soli milcząc, aż wreszcie pani pro­
fesorowa ki lku miłemi s łowami okolicz-
nościowemi wybawi ła ją z kłopotu, pod 
czas gdy pan burmistrz wz ią ł profesora 
Ca.st'n-BernO'ta w obroty przedstawiał 
mu funk':j:;'iiarjuszów miejskich, co spo­
wodowało nową falangę słów i nową bu 
rze oklaskóyv. 

Farmerowa tymczasem odciągną­
wszy męża swego na stronę szturchnęła 
go mocno w bok mówiąc: 

— A cóżeś ty mi gadał, żc wcześniej 
od niego nauczyłeś się czytać w szkole? 
Ze by ł mniej zdolny od-'cicbie? A jednak 
patrzaj na kogo w y r ó s ł : Dlaczegóż ty, 
próżniaku do niczego nie jesteś dziś tem 
czem on? Chciałabym być żoną takiego 
sławnego cz łowieka! 

Biedny farmer nie znalazł na to od­
powiedzi. 

Pani kupcowa nie wystąpi ła na szczv 
ście z pretensją do syyego małżonka co 
by go dobiło, sam bowiem o mały włos 
ulania żółci nie dostał na myśl że Castin 
Bernot r6wnie jak on svn niezamożnych 
rodziców taką świetną zrobił karjerę w 
życiu i tak jest honorowany przez swyeh 
rodaków podczas_gdy_on_ nie był dość 

Ib 

ącVrn ooied 
• fun rn - tr 'vnin 

1 ml d :i!'.'k:i t l i l i 
jiVł\lka do ostatni 
'dbiSut- w ieźdj 
Ua ivib •' i o k ; 

| W b J a r y ł a l k f 
" k 1 nas 

* ° v j : . ł < a d r u ż y n 
w W a r s z a w ! 

me wie 
pożerana 

J f i n : , Przybywa do Wi 
ambitny, by yyyb:ć sie I przeroś* t v , , s « a drużyna Estonii ' 
czenie swnje. Kalew. Drużyna t 

— Ach ! Oddałbym chętnie P'' SiatkU' , ( ) n m - następując 
życia, żeby być na jego miejscu! ̂  !^zem n e v v ° ' 1 a ^™ 1 ^ 
lał patrząc zazdrosnem okiem na \[r] fu Polski W koszy 
chętną postać towarzysza lat o* W | , -emis t rzem Pols! 
nych otoczonego dygnitarzami n'' 7 A Z S (Warszaw 

Późnym wieczrem dopiero P? ' 
Casftn-Bernot znużony Wlkngod«J ^ A L O N Y KARN W V 
owacjami znalazł s:ę w przczr.a<^ i t i ł o d a u d 
dia siebie apartamencie. A Wier • . - B 0 M B A 

Pobyt w mieście rod z innem w»J Jufc j (JJ* d w ś te?tV,-E 

go. Przebiegając myślą etapy ' ? lot l v k , L C J. . Z i f 1 • 
eia i obecne stanowisko * *wł<^ j * a n o S a W a ł ' J a k 1 

dał sobie pytanie: % s z e r n f p r o « r

x

a m u -
..Czy jestem szczęśl iwy?- >' ̂ W a ł ' ^ nwmerów. 1P 
Mógłby nim być gdy-by 5*koJ n S e w i d ^ t ^ 

dział że ukoclun. żo.« * | ! ^ z l . f f i f f l 
raka. a syn j e d y ^ „ n kłopoty nipn'r»$nf. r 

grożony gruźlicą, i on mimo »w*J » n t wylZl^le 
ką wiedze nie był w . u n i . u c i ^ ?J PrzyS g , 
od sm.erci ! , ,: ̂  Wrrj teatrze. ~ : -

Cóż mu po wiedzy ł sławie, 
zmuszonj 
droższe 

cieszący 
mu po wiedzy I stawie. J N a ' " e S c ie tak ogromna n 

l y jest bezradnie patrwc J j ^ c 2 e i e d o s E S o 
istoty „Łkna mu w o c z s t ^ s g e j o . . B o m b y ^ l T ' 

Jakże zazdrościł fa rmerowi 1 ^ 
żona tryskała zdrowiem I b i P ^ I 
(•icu trojga zdrowych daiedf 

A c h ! — szepną/ it hsfd 

jir?A*?Vl y D 0 , s k i c 

o *«a i Siilkr6,.Wyt ^ 
- A C ! - szepnął ze ^^Łl?* 

:zach - oddałbym dziesięć W ^e^stawlS - ̂  
b y bvć na 3 :r^cal j , ^ ? d a ż ^ l e t ó w ^ 1 

tliur i 1 1 5 Przy ulicy Piot 
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ib iazcn-wch clojj, 
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l-.lii M A S Z Y N K I 

W i ę c l a d ą l . . . 
« « - - c z n a d e c y z j a w s p r a w i e u d z i a ł u P o l s k i w i g r z y s k a c h 

L a k e P l a c i d . w 
FabrvY/k: i ta ł ,^'* 4 "statniem posiedzeniu Polskiego 

ioszkaniii pcw•icA ! , t e t " 9 l i m p i j s k i e K ° rozpatrywano 
rsztem falszer>.v I L ^ a i e przedstawicieli związków 
t"fałszerz, Józef fl ™ w z imowych kwcstję udziału Po!-

v na igrzyskach z imowych w Lake 
tfeens rzemiosło j i f . u . . . . . . . 
nazwi.-d.ian Kuli j w , 1 , z s z a dyskusia wywiąza ła się 

aw i St 1 "i-enier* e ' 2 a t startu Itokeistów. Ostatecznie 
mk iwa i i y iest 7< ^ w a n o , że Pol. Kom 01'mp. nie 
, ledce z Synowe* Ł v a Przez siebie drużyny hokejo-
;osto!;u. RozpuwSl „ j * n ' e czyni przeszkód w starcie 
« fa łszywych trd g f S . w A m c r v c e z e względu na 
ipor t - rów powstt *™ r a R towane już sp- tkania przed i-
:wcm brata wspOJ & n i w różnych miastach Ameryk ' 
. właściciela iniei Jednocześnie, że Po lsk i .i« 
dowala sic fabryCl •£?]]em naustwem europejskie.,' -a 
totowych. Jeden i 2 ^ Lake Plac d gdyż w : ' ł u g u-
niacych sie rozpov °' " J i m o w i . Niemcy 
>tów zeznał, że TH ̂  wycofały sie z udziału 
i\ falsyf ikatów " Z* m ' C j s « w turnieju Polsk. 
60 tysięcy z ł o t yc i '^mone. a strona pro.pa 
o trzech głównychł» 
iwleciu rozpowsa 
w. 
iw ldowanie nowel 
,'pisać należy encf] 
•równika urzędu 

ma 

v/a meczów przed igrzyskami posiada 
duże znaczenie. Na igrzyska jadą nastę­
pujący gracze: Stogowski, Sachs, Mauer 
Kowalsk", Nowak, Krygier, Sabiński, Ma 
terskk Sokołowski , Marchewczyk, Lud-
wiczak oraz jako k ierownik dr. Polakie­
wicz. W yjazd 11 bm. 

Co do udziału narciarzy, to Pol . Kom. 
Olimpijski udziela częściowej subwencji 
na pokrycie kosztów wyjazdu dla 3 za­
wodników i kierownika. Polski Zw. Nar 
ciarski zamierza wysłać 5 zawodników, 
a mianowicie S. i A. Marusarzy, B. Cze­

cha, Z Motykę i S. Skupienia. 
Co do łyżwiarzy , to Pol. Zw. Lyżw ia r 

ski zamierza wysłać Nehringową na po 
knzy jazdy szybkiej i pnrę B i lorówna— 
Kowalski . Narazie Pol . Kom. Olimp, nie 
zatwierdzi ł tego wyjazdu ze względu 
na brak dostatecznego sprawdzianu ich 

formy. 

w e z n a n e g o ^ i m o w t a p o l s k i e g o . 
U c z c z e m e c a s ł u p . 

I Ó W 

k'. Kilkunastu cvOT 
.> ciężko rannych, i 7 f i r i f i 
tała w wCck*zeiI UU 
lagle zos'.a!.i rtrzerj 
i miasto na swoW| 
ozach. 

tych dnia-jh zmarł w Paryżu jedeii 
^ 'yb ; tn ie ; s, 'v j l i naszych bobsleistów 
Potultcki. Reprezentował on nasze 

• V n a ostatnich z imowych i g r z y 
J j ( ' | :mniiskic!i (St. Moritz 1928 r.). 
W najbliższych tygodniach hr. Potu­
p a ć się miał do Lake Placid, Jako 
n e Polskieiro K>u>t"tu Olimpijskie­

go przy Amerykańskim Komitecie Olim­
pijskim. 

W dn :u wczorajszym na posiedzeniu 
Pol Kom. Olimpijskiego w Warszawie, 
prezes ppłk. dypl . K Olalrsz, poświęcił 
pamięci zmarłego krótkie wspomnienie, 
Oddając cześć iego spor towym zasługom 

S k ó - i T S m e c k a b o i s k u . 
T i * * e ż wy g ł o s tfzienrrk r z a . 

F iniscln: Vo!kszeitung" omawia fakt 
l \H ' n ' a w . Berlinie z in ic ja tywy posła 

i zboża 
'i! 

vS(Kk :eijn, polsk!"go komitetu dia 
A** *nor lowy jh . Dziennik stwierdza. 
Eg, ^'szystkich. którzy daża do poro-

ha i ^ ^ " n i e m i e c k i e g o fakt ten 
r'|zo radosnym. Niemcy — pisze 

»mc)^'nische 
/ke Oleiniczakowli,,,1.';1 stnsun 
wcow i . Poszkodo«J , ( ! 

„Rolhan". nie r n o m r 1 za odwiecznego wro-ga Niemiec 
ędzy, udali się o f,;', 
uratorskich. i}''. • 

• Ł ł ^ i n i 
u | < f> sportowe okazano się po woj 

Vi*lksze :tung". — u-
sportowe z Francja 

• ^ . ^ ' " ' s z e g o czasu. mimo. że Francja 

natomiast iv>/a spotkaniami po 
'l'Vyh klubów s p o r f w y c h istnieje 

tc l całej afery. , 
rżonych W e n d e r s l 
śrotnie oraz O le j ! 
c i wspólnik Wcno jL * 
ik. na rozprawę 
:zcgo sprawę prż<J 
no. 
dowv wykaza ł nąw 
go Wcndcrskicgo. 
i om iea ł sie cieżkW 
dvwis tv , jak im iest 
ił wyda ł wv rok . W 
go na 2 lata wi«J 
lejniczaka sąd unifi^ 

y a c i u i m 

z najidealniejszych środków, 
służących do uzyskania międzynarodo­
wego porozumienia. Należy wiec żywić 
nadzieję, że usiłowania nawiązania sto­
sunków j i po r i i -wwh miedzy Polską a 
Niemcami nie bccią bezowocne Nie po­
winno się bowiem zaniedbywać żadnego 
'.e środków pojmocnlczych, k tóry prowa 
Jzifby do lepszego wz; iemnogo zapozna 
n a się i by ł równocześnie podwaliną 
trwalszego porozumienia obu narodów. 
I'n co Jr-sl możliwem w stosunkach fran­
ci *ko-n?emieck!ch, powinno być już w 
n; " i ' 7 > 7 y m c/asic możl iwem również 

Sport w kilku §Iowach. 
(—) Jak wiadomo szereg czo łowych 

atletów Bar-Kochbv łódzkiej opuściło 
swói macierzysty klub i przeniosło się 
do Makkabi . W związku z t y m sekcja 
at l tyczna Bar-Kochbv uległa całkowite j 
reorganizacji. W obecnej chwi l i Bar-
Kochba posiada znów pełną drużynę a-
tletyczna w następującym składzie: Ro-
zenthal. Chaimowicz. Neuman. Żelazny, 
Zwajg, Minc i Sztern. Sekcja przygoto­
wuje sie bardzo starannie do mistrzostw 
okręgowych pod kierunkiem p. Szterna. 

(—) W meczu koszykówki , która 
drużyna Tr iumphu łódzkiego rozegrała 
w Warszawie z Polonią, łodzianie ulegli 
gospodarzom w stosunlai 24:41. 

(—) W związku 7 sensacyinem spot­
kaniem bokserskiem, które odbyło sie 
ubiegłej niedzieli miedzy mistrzem Pol­
ski. Rudzkim, a doskonale sie zapowia­
dającym Frankiem z Unionu. dowiadu­
jemy sie; że Rudzki wy raz i ł gotowość 
odbycia jeszcze jednego spotkania z ło­
dzianinem. Rudzki uważa Franka za wie l 
ce obiecującego pięściarza i rokuie mu 

Mecz bokserski z Francie). 
Pertraktacje Polskiego Zw. Bokser­

skiego w sprawie rozegrania meczu z 
Francją w kwietn iu w Poznaniu będą 

niebawem zakończone. 
Kwestja meczu z Niemcami w maju nie 
jest jeszcze rozstrzygnięta, zaś mecz ze 
Szwecją i Finlandją nie '.!o'dą do skutku 
ze względu na wygórowane warunk i f i ­
n a ł o w e . » « 

slosunkacii polsko-niemieckich. 

b-DałkaAckie stosunki pilKarskle. 

r e m s e r 
i r t o s z ? 

f i 

C e k a w e I m p r e z y . 

5>ni , ! A V " ' , m '"Z międzypaństwowy 
• " ' 'ka — Jugosławia w Zagrzebiu 

ącyni kontakt med^y 
k'er.i i ln lkańskicm bę 
nv. Na dzień 29 maia 

zaś na .2 października w Bukareszcie 
mecz Polska — Rumun a Birłgarsk] Z'vV. 
Pi łk i Nożnej zaproponował Polsce rnz.^ 
granic mcc/.u miedzy państwowego w 

Sofii w czerwcu. 

I I 
V»łcr^k-5 w 

i r n e r a . 

.. \ i!* polski. V/ocka '.\ y'-. -
! j"--lm n(i>i, rozegra mecz bok-
(l7K 

B*** rs e. 
f k k m . N i e i i u i c k i rf'V«isr u w a ż a n v tost 

n i : t n i c J - i o g c t . i n c - i c . 
z '(>rn Niemiec. R-sai' 

:epadł bez śladu 
towarzyszy podp i ł 
lojedzie. więc ptiĄ 
łn i ł samobójstwo-
nlęcia Jakóba 
itejsza Izba Mors 
po przesfuchaniu 
' l^oscgo i Lango.V 
isku, że nie jest • 

przewidziany u$^ 
^e prokurator i i , 
óba Bartosza nie . 
, to przypuszczać 
zostanie złożony 
na zawsze taiem;' : 

K W y c i ę s t w o m t o c l < ! i u t H ' e ' ! H I d y . 

m, 

cdnn odbvłv sie mistrzostwa 
ic 1 ,,ń Austr i i k t ó i " / " 1 im 
iiM!i i ' iąc\m pojedynkiem mic-
kr tna ni tr 'vuin Austrii F n -
j t l l l -U M.'.K:i H i lda 1 Ir,|..)WSKą 
W n i k a do ostitlniej chwi l i I iy-

>' lo,V( I- jeździe kt nkiirso* 
mib -1 o kflka punkt'.v 

•v<*;a ry ia l l ic . 

SensncJ« n a l o d ?ie. 
Hilda Holowska (W.F V.) 168,3 
PrłtZi I 3 n g i ; r ł l . i eclmaiin) 107. 
J2Jful*.J l ' " .z 152 okt. 

1 i k t . 

1 1 u p r g g a z e n t e m , 
t e p o l s k i towar ) e s t <qorszy 

O J -i-; .jr̂ sr u ; i i -o . 

.JEJ EKSCELENCJA MIŁOŚĆ" 
» ..CASJNlf" 

Toe May. twóren ..loilr^kleuo icrotoowca" '. 
wlotu ia.aiycb maiiunrciiUplnych fihnów. spróbo­
wał swoich z.<k>lmiści real>»)ac tawnedfe muzycz 
ną ,.Jej e>ksce]cnc)a nrtośc". 

Jego pćtrwisay te»o «>d(z,iju f lo i skray sic 
hiMiioroni naAprze^nełsizego ratunku, petao w 
ntm wesołych 1 «ifoa-wnych SAtuacJi. kaipttaAnycl: 
pomysłów d kaw-nłó* reżysersJtlKih. Po«trafił poza 
tem Joc May 7nrikorr»icfe w.vlkoT«vsta4 stro.ni; 
dźwKJtowa. Dał 1'f.iwwl oprawę nwzvaan«i. ma­
ło wolicie dchwacie i 

wspaniała OBR-ADE. 
Tncit... mnleiara o treW.. Odwieczna bałka 

0 Icwiciiisrtll i p: "•! nym kn-ótowłczu — bajka. 
z.hw./c mile SHICLK-.IA na elcn'iłfe. w przygodzie 
sympc/ty^WHSJ panny bufetowej z da-ncinni. o 
której rcke ubletr.-ri sr'o a* dwa] pamowle r to-
WARRYMW*: młody dyrcistor fabryki I stary 
^zeii<rokrivt«e \u? 'ro,TW-ledz/ony baron. Taikie 
bistoryjW w!drieWinv tu* nlerae \ — nteraz Jesi 
cze je zobaczymy. 

WaAne |es< to. ink to fest p-«dame. Jaik iest' 
zirctbłonc. A wiec -- ze swoboda, humorem I 
— 00 włwałTjicJw* — z wiłzteWem Coctail z 
Jcomedłi. nicłodłaju 't;i l orweiial sporzadewny 
przez w .ylrawneiio ..nj.xera' -

Młody ołmety * *txi*a.hie rodc fflnril-INA 
zarcczyirvwm' z p: n^ciaclj but.towa. o ll« nw n ^ 
podwyz.-.za pejw>i: «irirv w&tarai szcscWcrotne-
(to hynitnij w®tcr'''ie po raa siódmy w zwłazk! 
matói-nsikóc • bocH'i I swaiA-0'NA pamui ucieka do 
Nfcel z nrj jczyaolcni: ojc^oc boliateriki. nleoo o-
Err-v.ic:zciy umys łów IrWlCT płoszy wytworne 
towarzystwo zoo-' wa.iiteiii taJcrzami I ciastkami 
- - oto korowód k'. iw«K»oiiTlnvch koniedcowych 
f kJOUT 

W roli ełóMH<i — AnmaWla. aktorka u nas 
/rann 7 ..NW.ioi»a" i .Obławy w Po.ryiu". .los; 
nbdaw-om wtoAn' - nym widiz okiotn. oryginalna u-
roda 1 miłym •łMom. Zadiilwfa zra. 

nefna ttrerfl szczerości. 
Obok nrtej z a ' ł w l e no invnie stały kom ;k 

Prlnoa, w swoftn cŁ.'*ie rówaiie POMJJSWNY. Jak 
.̂ )̂X [ J a t a , Powrót PTincc'A NA ekran, po dfu-
r'«j pr'eiv.nie. hM swego rodzału sensac'a d.a 
świ.-.ita Uknowcif'. 

,..Ie! ek«;eelc--'.i tvAV:&ć" obfHuie w azercK 
śllconych r>'w v S iMfmediriCftfeW) w obecnej 
i;h\\i:li kompozyt-T-a W a l t f a Jurmana. śptewa-

1 uycłi przea Armol dle i R< srera frey«'e'a. przy-
strunto.o i rjt3i'o: :ow,INE«o aktora, obdarwnewo 

W etle4d nr-orr- r»>; r; we!a<iviie«o. ale jes: 
um•'.'r-ina komp;'"o:i <Wir» ch wzorów. I parny-
siei że trh\ m«!v 1 w « w f^tn iest drfe'em lec 
May'a ;c-R« SSmcW M.ftya ktiSry kle.b** produ­
kował ..nv•T,'.nu..ua'- 1 ', ..sciriowe'" dramaty, fan 
tastyoine I n'esajno.•'ile. 

duża przyszłość. Rewanżowe spotkanie 
tych zawodników odbędzie się prawdo­
podobnie w Katowicach. 

R a d f o - k ą c i k 

Raszyn, sobota. 
Ił.20 Wojsk kom. meteorol., 11.45 Przegląd 

prasy, 11.58 Sygnał czasu. 12.05 Program na 
dzień bież., 12.10 Poranek szkolny ze Lwowa, 
12.45—13.10 Muzyka lekka (płyty), 13.10 Kom. 
meteorol.. 13.15 Kom. gospodarczy. 14.45 Mu­
zyka gramol., 15 15 Kom. Gł. Zw. Straży Poż.. 
15.25 Przegląd wydawnictw periodycznych, 
15.45 Giełda pieniężna o r a z kom. d l a żeglugi 
I rybaków, 15.50 Fragmenty z opery Książe 
Igor (płyty), 16.20 Radjokronika. 16.40 Muzyka 
gramof., 17.10 Odczyt p. t. Akademicy polscy 
zagranicą, wygi . dr. J. Fryllng, 17 35 Kącik dla 
młodych talentów muzycznych, 18.05 Słucho­
wisko dla dzieci, 18.50 Rozmaitości, 19.15 Skrzyń 
ka pocztowa rolnicza, 19.25 Program na dzień 
nast., 19.30 Wiadomości sportowe, 19.35 Stare 
walce (płyty), 19.45 Pras. Dz. Radiowy, 20 00 
Na widnokręgu. 20.15 Muzyka lekka. 21.55 Fe-
l.eton p. t. Na „Pułaskim" do Polski, wygł. p. 
M. Znatowicz - Szczepańska, 22.10 Utwory Cho­
pina w wyk. Z. Rabcewiczowe). 22.40 Dodatek 
do Pras Dz. Radj., 22.45 Komunikaty, 22.50— 
24.00 Muzyka taneczna. 

KATOWICE, sobota. 
11.45 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu I 

program na dzień bież., 12.10 Koncert z płyt, 
13.10 Komunikaty, 14.55 Komunikaty, 15.05 I 
15.45 Koncert z płyf. 15.25 Tr. z W-wy, 16,20 
Radiokronika, 16<*0 Skrzynka pocztowa dla dzie­
ci, 17.10-18.05 Tr. ze Lwowa | W-wy . 18.05— 
18.50 Program dla dzieci 18.50 Rozmaitości. 
19 05 K. Rutkowski: Rowerem przez Afrykę 
północną: Taza, 19.4.r. -22.50 Tr. z W-wy , 22.50 
Program na dzień nast„ 22.55 Muzyka lekka 

KOENlOSWUSTERHAliSEN. sobota. 
14.00 — 14.50 Koncert z Berlina, 15.45—16.00 

Amanda Sonnenfcls: Kobieta w zawodzie I sztu­
ce. 16.30 — 17.30 Koncert z Hamburga, 18.30— 
18.55 Dla szkół wyższych. Prof. Haas: Tajne 
związki, stowarzyszenia I sekty. 19.00 — 19 25 
Angielski dla początkujących, 20.00 Wesoły wie­
czór. 22.00 Komunisty , nast muzyka taneczna. 

Ż Y C I E EkOHOi C Z ' ^ 
NOTOWANIA ZŁOTEOO ZAGRA 'iC \ . 

Londyn 30.50. Paryż 286.0<i. Prap 3 J m 
379 00, Wiedeń 79.30-79.90, Zurych i) Ab. ; 
lin 47.01.'—47.40, wpłaty na Warszawę, fc< 
I Poznań 47.15 —47.35, Gdańsk 57.52—57 6.4 t'i le, 
graficzne wpłaty na Warszawę 57.-10 57 u 

Londyn. Nowy Jork 338.50, l'aryż R5 4J i i t> 
lin 14.21.50, Bruksela 24.43.50 Wiochy 66.65, 
SzwaicaTJa 17^8,50, Praga 114.50, Biid<tpt.-.zi 
27.00. Rumunia 566.25, Wiedeń 30.00, Warsza­
wa 30.00. 

Paryż. Londyn S6.62.50. Nowy Jork 2^.49,3,4. 
Szwajcarja 497.25, Warszawa 286.00 

BAWEŁNA. 

Liverpool, 7 stycznia. Loco 539, styczef, 
5.01, luty 5.00, marzec 4 i» , kwiecień 4.98. maj 
4.97, czerwiec 4.96, lipiec 4.96, sierpień 4.93. 
wrzesień 4 99, październik 5.00, listopad 5.03 
grudzień 5.06. styczeń 6.07. 

Liverpool, 7 stycznia. Egipska. Loco 7.15 
styczeń 6.75, marzec 6.89, maj 7.06, lipiec 127 
październik 7.47, listopad 7.50, grudzień 7.50 

Tealr Miejski - Występ Hantó Ordomówny 
Teatr Kameralny — Ha<u-Haiu 
Teatr Popularny — Najpictoicósza * kobiet 
Bomba — Szalony karnawał 
Coctail — Aż 4 asy.. 
Apollo — Czterech włóczęgów. 
CapHol — Szary dom. 
Caslno — Je) Ekscelencja Milcść. 
Corso — Ogień. 
Czary — Pat I Pat ach on Jako włóczęg/ 
Dom Ludowy: dra o mężczyznę-

Grami . Kino — Klątwa rodu Mandarynów. 
I '<ia — Triumf walca 
Mimoza — Serce na ulicy. 
Odeon — 10-ciu z Pawlaka. 
Oświatowy — Dla dorosłych Kłamiesz kobie« 

to Dla młodzieży Na gorącym uczynku 
Palaco — Błękitny ekspress. 
Przedwiośnie — Monte Carlo 
Rakieta- — Swawolne studentki 
Rewir** — Ostatnia miłość następcy tronu 
Splendid — Romanse cygańskie. 
Wodewil — 10-ciu z Pawiaka. 

WINSZUJEMY: 

Jut ro : Marciannie. 
Wschód słońca: 7.43. 
Zachód: 3.41. 
Długość dma: 7.58 
P rzyby ło dnia 0.18. 
Tydzień: 2. 

Mi. Się i ' ^ L K ? , d r u ż y n a Fstonji w grach spor 

1) 
' t K ^ n a d r u ż y n a nstonrj5 

W a r s z a w i e . 
D r z y b y w a do Warszawy mi-

• '^h Q . : ( - w Drużyna ta rozegra w 
la łbym chętnie Pw śiatijJ 1 ( J hm. następujące spotkania: 
na jego miejscu! ^ z ^ ' f G w oba dni z drużyną AZS. 
irosiicm okiem u*. i i t l ' Polski W koszykówce: dma 
owarzysza lat dj ••. '„^wicemistrzem Polski Polonją. i 
a dygnitarzami u'' z--AZS (Warszawa) 
czrem dopiero P r j m—B^mmm^^M^Hm 

i U J i n w K L ° A Y K A R N A W A Ł 
a m e u c " . ^ " ^ T ^ E „ B O M B A " , 
cic rodzinnem w i j c i e l o ^ ^ ^ ^ L ^ ^ l 2 ^ 

W TE-

INYŚKI etapy » ^ # ^ v ^ L t " e c l z k ? ^ p w r a m P- t 
0 . «2te " u * e g o programu, zawierać on 

s / c / ^ H W Y ? - S ^ W o S 8 " " m e r ó w , poświeconych 
być gdyby J a k o ^ . ' R o m b a zapowiada 

ukochana t o t a 
raka. n syn 

vi ' ^ l i Ś K ^ i - Vkorzystar.ie obecnego kar 

• u V E ' nieśKY^^fle dotąd w Łodzi atrak 
I C D Y ^ R V M kłn ' , a n k L ^ z i a n k i i Łodzianie 

> »» '« '9 n a , eżv tA t > i P ' 0 " ' 1 ? 2 " ^ nie pozwalają 
"TZlu n . w v l^orzys tan ie obecne 
l w tvrn t V n a i m n i e ] * z a b a w ' 3 sie 
ff? rr t ip< r t . e a . t r , 2 c - cieszącym się w na­wiedzy I sławie, j . 

i-7. rad nie pa; rt«t ' f L 
•kną im. w oozafTiŁ Z?**o 

czel 
•bo'^l°,-.•Romby 

* A C7pi } k oeromną popularnością. 
^ e & T , e

D

d n s . k o r i a ł e g o zespołu arty-
k tó ry został obec 

ścił farmerowi. W B ^ C I 5 1 2 0 " ^ - s t o - ' 3 Jeden z 
drowiem I kt tpe^asief^^TJ .sow polskich, Romuald 
w ych dzied! 
s /epną ł it 
v\\\ dziesięć 
deiicul 

tiuir 

,W t s^^51 u ? 0 n , v ; s t °M Jeden z najzuako 
M ^ i e i k i n , - 7 1 i k 6 w oolskich, Romuald 

a > s z Poi-' k r ó 1 Wyt gramofonowych. 
ł ^ i r l c , 4 szewski. Poza t P m S R n m -tofjifJL^i o e w s k i - p ° z a tem 8 Bom 

-Orb i s« d * ż b i , e t ó w w ' D i urze 'podró 

UtĄ* ^ r z ^ y - . s t a t y s t k i \ statyści. Dziś 
r > - ' -Jsn r 7^ a w ' .en :a o godz. 8.15 i 10.15 

Przy ul icy Piot rkowskie j 67. 

l ! 

U 

J u i w y i z e d i z d r u k u S U U S T R O W A N Y 

K A L E N D A 

n a r . 1933 99 

J u ł w y a z e d l % d r u k u 

A R A C H 

n a r . 1 Q 3 2 

W s z y s t k o d l a w s z y s t k i c h w j e d n e j k s i ą ż c e 

Gecgrafja, hlstórja, literatura, malarstwo, rzeźba, wynalaz­
ki, odkrycia, statystyka, prawo, medycyna, kosmetyka, rol­
nictwo, ogrodnlciwo, weterynarja, lotograłja, sporty, harcer 
stwo, v/ychowanie tlzyczne, rrody, wskazówki dla gospo­
dyń, rady praktyczne, gry 1 zabawy l wiele różnych naj­

ciekawszych rzeczy — 

w s z y s t k o t o O p r a c o w a n e p r z e z w y b i t n y c h 
s p e c j a l i s t ó w t w o r z y r a z e m 

Encyklopedi i ; życia codziennego 
na 304 stronach, w formie kilku tysięcy artykulików. 

C e n a e ^ z e m p l . b r o s z , w b a r w n e j o k ł a d c e w r a z z p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą 
U l g o w a c e n a o d 7.1. — 15.1. w a d m i n i s t r a c j i * ! . 1.50 gt. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

ZMŻKA LONDYNU I PARYŻA. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej przeważał na­
stroi utrzymany. Znlżkowo kształtowały się de­
wizy na Paryż 1 Londyn; Paryż stracił 3 gr. na 
100 f r , Londyn zaś 15 gr. na funcie (2 kuTsy 
w tranzakcjach). Bez zmiany utrzymały się no­
towania Pragi, SzwajcaTjI, Nowego Jorku — 
czeku. Nowego Jorku — kabla oraz banknotów 
dolarowych. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA PAPIE­
RÓW PROCENTOWYCH. 

Z pożyczek premiowych przedmiotem obro 
tów były dwa gatunki papierów: 4-proc. poż 
dolarowa, która cały czas kształtowała stę znlż­
kowo ł straciła 75 gr. na sztnea oraz 4-proc. 
łnwestycyjna, która oblegała po kursie utrzy­
manym. Z Innych papierów zakupywano 5-proc. 
poż. komwersyjną po kursie niezmienionym, 6-pr 
dolarowa, która zyskała na kursie 5 proc. oraz 
7-proc. stabilizacyjną ?« cenie o 1 proc. wyż­
szym; listy zastawne I obligacje banków pań­
stwowych pozostały bez zmiany. 

NILJEDNOLlTiyNASTROj W DZIALE US-
Tr tW ZASTAWNYCH. 

Przy skromnych tranzakcjach kursy prywat­
nych papierów lokacyjnych kształtowały się 
zmiennie. 4 1 pół proc. L. Z Tow. Kred. Zlemsk. 
w Warszawie pozostały bez zmiany. 8-proc L 
Z. Tow. Kred. m. Warszawy zyskały ".25 proc. 
L. Z, m. Łodzi zaś olnlżyfy się o 0.75 proc. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Pożyczki: Inwestycyjna 80.00, 4-pr dolaro­
wa 41.75—41^5, konwersyjna 39.75, 6-pr. dola­
rowa 53.50—59.00, stabilizacyjna 52.50—50.75— 

51.26; L is ty zastawne: BRoInego 83.25 I 94.00. 
BGKraj. 83.25 I 94 00. Obi. BOKraJ. 83.25 | 94."0, 
41 pól proc. m. W-wy 41.75. 8-proc. m. W-wy 
63.00—64.0O-63.25 8-proc. m. Łodzi 00.50 

MAŁE OBROTY AKCJAMI. 

Małe zalotereisowajyie I skromne dhroty cecho 
wały głefdę akcyjna; ogólne usposobienie mo:-
riejaze. Grupę bartl;iwą reprozabowaly jak zwy­
kle, akcje Banku Polskiego, za które płaconr 
kurs poprzedni. W dedalc metaturir^z.nym dc-
szło do tranzakcyj akcjami! Loapopa. które poc;-: ; 
kawo byiy b mocne, a w przebiciu zebrania, o 
słabły pod koniec — zdotały odzyskać oaę^ 
straty, konczajc kursem o 75 gr. wyższym (os: 
not. dn. 2 bm.). 

Ba.nk Polski 105, Uipop 13.75 

GIE{.DA ZBOŻOWA. 

. Warszawa, 8 stycznia. Urzędowa Ceduła 
Oletdy Zbożowej I TowairoweJ w Warszawie. 
Ceay za 100 ka parytet wa«cn Warszawa, w 
handlu hurtowym, ładunkach wagonowych. Kui 
sy usitalone na podstaftvle cen gieldowycb: żyto 
27 — 27JO, pszenica dworska 28 —28:50, pszc 
nAca zbierana 27 — 27.50, owies jedir»ity 24 — 
25, owtes z*ierany 22 — 23, jęczmień na kaszę 
21.75 — 22.25, browarniany 25 — 26, arocM 
Wtótorja 32 — 3i'>, rzepak złmowy 34 — 35.50. 
koniczyna czerwona bea kanamW o czysło*ci 
97 proc. 22(i — 260, bialla 300 420. mąka pszenna 
ruksuso" ,a 48 — 55, mąka pszenna OOOO 43 — 
48, mą!.a żyitnfe pytlowa 42 — 45, otręby pszen 
ne schale 16.50 — 17. srodciCe 15.75 — 16.2$, żyt 
n*e 15 — 15.50, kuchy Irrtane 25 — 36, sfoncwm 
howe 20.50 — 21.50. Obroty I podaż zwiększo­
na. Usiposobierte spokołne. 

-OPŁATEK". 
W n'edzielę, dnia 10 b. m. o godzink 

17.30 w sali ..Ogniska Oficerskiego"' przy 
ul. Jerzego 2, Zaaząd Grodzki Federacj' 
P, Z. O. O. w Łodzii urządza tradycyjny 
..Opłatek" dla cz łonków organ zacyj. 
wchodzących w skład teiże Federacji. 

Gośćmi Federacf" będzie zai)roszonv 
szereg wyb i tnych osobistości z pośród 
miejscowego społeczeństwa z d. woje-

I wodą łódzkim W . Jaszczołtem i d. gene­
rałem St. Małachowskim na czele. 

B. wojskowi , którzy chc-a wziąć u 
dział w ..Opłatku'' wmn ' wcześniej zgh 
sić się do zarządów swych związków 
względnie do sekretariatu Federaci 
przy ul. Piramowicza 15. tel. 1?4.99. — 
Wstęp na . . °p ła łek" wynosi zł. 3.— 

http://stro.ni
http://Ba.nk


..E C H O ' Y. 

Mężczyźni nie potrzebują kobiet do szczęścia. 
S k a r g a w i e d e ń s k i e j d z i e n n i k a r k i . 

Pewna dziennikarka wiedeńska 
wspomina słoneczne chwile minionego 
iata, gdy pogoda była tak piękna... cien 
drzew tak nęcący... księżyc f słońce tak 
srebrno-złote... Wówczas to cichy jakiś 
ttosik szeptał w głębi serca: Ach jakże­
by było miło pójść na spacer gdziekol­
wiek I — z kimkolwiek! 

Gdziekolwiek? To dałobv się osta­
tecznie iakoś zrobić... Ale z kimkolwiek! 
Tu trudność. Tych k ' W ó w niema! Zda­
je sie. że w czasach powojennych zgina­
ło wlęcei mężczyzn niż 

podczas wielkie! woinv... 
Mężczyźni! Gdzieście sie podziali? 

Jak bajka brzmi dziś fantastyczna opo­
wieść z minionych laf. kiedy to męż­
czyzna był sobie także całkiem codzien 
nvm miłym gościem, telefonował- przy­
syłał kwiaty uważał sie za szczęśliwego 
fcdy kobieta raczyła go zauważyć... 

Dziś czasy sie zmieniły! Mężczyźni 
g'dzłeś wywędrowall lub pożenili sfę z 
brzydkłemi bogatemf babami i niemasz 
ich niemasz na lekarstwo! 

Mężczyźni nie potrzebują dziś ko­
biet do szczęścia! Słowo kobieta ozna­
cza komplikacje- Nikt dziś niema pienie 
3zy, 

aby kobiety karmić 
W drogiej lub bodaj taniej restauracji. 

Nikt niema czasu ani ochoty, by szep­
tać do ucha miłe słówka... 

Mężczyzna dzisiaj nienawid-zi kobie 
tę, — kobietę pracującą. Wszak jest o-
na jego konkurentem na rynku pracy 
zawodowej. 

Przez szereg stuleci kobiety były 
kolejno to łupem, to ideałem, gospodynią 
to towarzyszka. 

Dziś kobieta iest 
kłusownikiem. 

Smutny to zawód! 
Kłusownik nie iest soortsmenem — 

to zwykle biedota udająca sic na łowy 
z — nędzy! Zwykły los kłusownika, to 
zamordowanie go przez ko'egę po fa­
chu z powodu jakiegoś marnego zajęcia 
Kłusownicy nie idą mgdv ławą. Każdy 
pracuje na własną rękę... 

Biedny kłusownik pragnąłby w wol­
nych chwflach rozrywki. Le°z cóż 
Wszak jak powiedzieliśmy wyżej- męż­
czyźni gdzieście sie zapodzieli. Nie chcą 
przysyłać kwiatów, nie chcą nawet te­
lefonować! Niektórzy mówią nawet* 
.•Dla inteligentnych kob fet istnieje dziś 
tysiąc ważniejszych problemów niż 
brak mężczyzn!*' 

W tych gorzkfch uwagach iest wiele 
racji- lecz nie wszystko tak dziś się 
dzieje, jak to wygląda w oczach dizien-
nfkarki wiedeńskiej. 

Ostrożnie z czworonożnymi faworytami! 

N i e b e z p i e c z n e p i e s z c z o 

— — 

c z ł o n k ó w z d e t r o n i z o w a n y c l i r o d z i n . 
3ed I I % dzienników niemieckich o-

powiada, czem sie zajmują członkowie 
różnych zdetronizowanych rodzin panu-
iacych w Niemczech. 

Dawny kronorinc zarządza swymi 
dobrami na Górnym śląsku i z zamiło­
waniem 

uprawia różne sporty. 
Jego najstarszy svn studjuje prawo na 
uniwersytecie w Królewcu, drugi pra­
cuje w fabrykach samochodów Forda 
W Detroid w Ameryce, trzeci Jest w 
azkole rolniczej w Poczdamie, najmłod-
nv rozpocznie wkrótce pracować lako 
urzędnik w pewnem towarzystwie ubez­
pieczeń. 

Dwaj bracia kronDrincn, Ettel Fryde­

ryk 1 Oskar zarządzają interesami cks-
kajzera, czwarty syn Wilhelma odgry­
wa wybitną role w partji Hitlera. 

Z dwu synowców zdetronizowanego 
cesarza jeden zarządza swą ferma, dru­
gi pracuje na plantaciach w Costa Rica. 
w Ameryce Środkowej. 

Dawny nastenca tronu saskiego jest 
jezuita w Holandji. 

Dwaj synowie księcia Saksen O -
burg Gottha studiują na uniwersytetach, 
jeden prawo, drugi architekturę. Wresz­
cie książę heski sorzedaje automobile w 
pewnej firmie berlińskiej. .lego bratu się 
wiecei poszczęściło. gdvż zaślubił wios­
ka księżniczkę Mafaldę i jest... rcntjc-
rem. 

Skutkiem wypadku jaki wydarzył sie 
niedawno w Paryżu, przyczem młode 
dziewczę zadraśnięte przez kota sjam-
skiego w szyję, zapadło na ciężką choro 
be, w kołach posiadaczy zwierząt poko-
,K>w\ch powstało pewne zaniepokojenie 
- - p sze jedna z gazet angielskich. Na 
lL /ae zapytania, czy względnie w jakim 
stopniu nasi czworonożni ulubieńcy mo­
gą stać się. pod względem przenoszeni 
chorobtwórczych pierwiastków, groźni 
dla współżyjących z nimi istot ludzkich 
cytowane pismo odpowiada w sposób 
następujący: 

Poruszając ten wielce drażliwy temat 
należy postępować, ostrożnie, i unikać 
wszelkij przesady, która dla naszych mi 
ciów i foksików mogłaby mieć oader 

opłakane skutki-
Znimiemy się nasamprzód — kotami. ł ą 
najliczniejszą rzeszą naszych Faworytów 
i zapytajmy: jakie stanowią one pod 
względem zdrowotnościowym niebezpie 
czc.istwo dla ludzi? 

Wrogowie tych zwierząt — a jest 
ich wielu — zarzucają im właściwość 
przenoszenia mikrobów dyfterytu tw ;er 
&.:[•:, że w wielu wypadkach dzieci na­
bawiły się tej strasznej choroby przez 
piszczenie zarażonych kotów .Tymcza 

Choroby kotów i psów. 
sem uczeni, którzy całe życie strawili 
nad badaniem tej kwestji, twierdzeniom 
h m całkiem stanowczo przeczą Zda­
niem ich, dyfteryt koci różni się zasadni 
czo od choroby tejże nazwy, nawiedzają 
cej ludzi i — nie jest zakaźny. Natomiast 
można oskarżać kota o inną „zbrodnię" 
Mianowicie na sto kotów, żyjących w 
W . Brytanji. przypadają trzy zwierzęta 

cierpiące na gruźlice, 
którą łatwo przenieść mogą na ludzi. 
Na tuberkulozę zapadają koty przeważ­
nie po spożyciu krowiego mleka, zawie­
rającego odnośne laseczniki. Te ostatnie 
mogą oczywiście przeniknąć do organi­
zmu ludzkiego także bez pośrednictwa 
kotów, ponieważ jednak koty tuberkuli-
czne 

często kichała 
wyrzucając przytem z siebie gruźlieznn 
substancję, więc nie powinno się ich 
zbyt czule pieścić i całować, jak to nie­
stety — zwłaszcza dzieci — często czy­
nią. 

Poza tem zarówno koty i jak i psy 
choiują na świerzbę, aczkolwiek rodzaj 
pasorzytów u obu jest inny. W tym w y ­
padku już krótkotrwałe zetkmecie ze skó 
rą ludzką wystarcza, aby zarazek prze­
niósł się na człowieka. Dla tego należy 

1L - LletoB 102-M 
• T L L R * * ?NRIA»ta 

DURA 
• fcy i 

« i • 

Sala obrad w Lozannie. 

Czerwone tempo 
T e a t r b e z b o ż n i k ó w w W i e d n i u . 

*9 

. ^Wiedeńska „Reichspost" donosi o 
bluźnłerczych wystąpieniach komunisty­
cznych bezbożników, którzy w czasie 
twlątecznym urządzili 

przedstawienie antyrellpiine 
ćffa robotników Stolicy austriackiej. 

przedstawieniu tem. które nosiło 
Muł „Boże Narodzenie bez Boga". I 
rntało na ctlu zohydzenie tiradycji śwfą 
łecznvch. wystąpili aktorzy zespołu ko­
munistycznego ..Czerwone Tempo'*, z 
których Jeden pojawił sie na scenie Jako 
ksiądz, trzymający w ręku krzyż, któ­
rym nosfuglwał się Jak policjant pałecz­
ka. Program przedstawienia obejmował 
bluznierczy skecz, z którego wyelimino­
wano niektóre najdrastyczmełsze ustę­
py, zakazane przez cenzurę i policje. 
ł jcfikecz kończy sie „nastrojowa"' sce-
tta. w której ..ksiądz" okazuje robotni­

kom krzyż ze słowami: „Pod fvm zna­
kiem zwyciężycie, przeciwko czemu ro­
botnicy protestują, 1 podnoszą znane em­
blematy sowieckie: sierp i młot. jakn 
godło 

zwycięstwa proletariatu. -
Następna scena jest parodią sądu 

Podsądnymi są aktorzy „Czerwonego 
Tempa'', oskarżeni o bluźnierstwo n r ^ z 
wygłoszenie bluźnierczej parodji Modli­
twy Pańskiej. 

W ten sposób reżyseria chciała prze­
mycić tekst owej modlitwy, policia jed­
nak zorientowała się w sytuacji i nie do­
p i ę ł a do wygłoszenia trywialnej pa­
rodji. 

Całv obchód „ideowy" skończył się 
jak najbardziej zdawkowo: dancingiem 
przy muzyce radiowej. 

bezwzględnie zabraniać naszym 
kotkom i pieskom układać sic- w I 
i — jeżeli już bez pieszczot obyć 
może — zważać na to, aby kod 
obnażonemi ludzkiumi ramionami i "*•**•* • « « 
n:e trwał zbyt długo. f"7 bei <*»aan» 

Ma'o komu wiadomo, że psy C T"'™1 awtóane * za besptot 
często na „pyorrchee" czyli owrzffl użytych jai 
dziąseł i że choroba ta może >at JGJR«*rri«k=te ™ r™ a ' 
dzielić się posiadaczom, jeżeli ci sj ^ * J J * " M M Ł « M B Ł I » M « « W I A I 
Ie nieostrożni, że pozwalają zwieri 

lizać sie w "sta. . < „ S o n p r 2 e c i w k o p 
Najgroźniejszą aczkolwiek dosl 

ką chorobą psów jent wścieklizna-! i P o l s c e , 
ste są skargi na obowiązującą w \ Ą | 
tauji 6-cio miesięczną kwaranta-nrij^. 
psów przywożonych z zagran icy . •PO­
dzięki temu zarządzeniu, przez 2 0 j F * j 
zanotowano na wyspach brytyjski! K. 

ani i- ;nego wypadku wodowsłj 
Niesie: przed pa ru laty jakiś ni1 

ny osobnik popełnił Hrygodny 
przemycając do Anglji psa, który,• 
później okazało, zarażony był w 3 § e £ | » 
zną- Wskutek tego. już w następna U, ... 
ku o k o ł o 50 osób pokąsam cli lA 
przez wściekle psy . 1 Istan owionąJ .' 
ran tanna jest zatem kon ,vr: \ -F 
"za , że za wyjątkiem p- ństw skatidl 
skich, we wszystkich kra-'ach koflł , 
talnych, znajdują się nictylko P S 5 Ł & ; 

koty, konie, owce, lisy i ptaki, doi * 
te tą niebezpieczną zarazą j j f l 

Przy te j sposobności wskazanej - *"*!* 
dz ic zaznaczyć, w jaki s p s ó b j . . 
wstręt u psów się objawia. Oto A j n s ' d sekretarz stanu 
w tych wypadkach symptomy są'-! komisji s p r a w zagra 
wanic się zwierzęcia po cie mu w r^kiego kongresu sc 
tach; wysokie podrażnienie i niefl w której żądał rozbroję! 
cliwytanie pyskiem urojonych prtl . cjj j Polski. 
tów: próżne usiłowanie picia ' " ' ł ^ u — " ~ — • MM M W 
w końcu — pojawienie się p i n y Ik „ 
wścieklizny. . J K U ^ Z O B P F L F I 

Dzieciom .posiadającym zamiłoju w « » 5 # I G J Ł J W 
do hodowania „oWaskawioruicli" ł ^ b i e t a s k a z a n a 
rów i myszy nie należy rozwalać flt 
ste dotykanie tych stworzeń. 

A L B C O 9 - 1 - (Od wł. kor.) 
Okręgowy roz 

•V s/.pjc!ir( wskicj; d: 
Mkk%R . w y w ' " d u sowiecki 

Od pewnego czasu modnisie uJaT ą r^onych zasiadła mi 
ą szczególną predylckcię dla zwij 

domowych pochodzenia egzotycw 
W tym względzie prym trzymają! 
py. Nie zawadzi przyjaciółkom mam 
rodu zwirócić uwagę na fakt, że ncifl 

' te stworzenia podlegają łatwo tĄ 
1'berkulicznej wobec czego zabi^ 

rryzonie bywają rozsadnikaimi óf1 V ^ d 
WtTojów wytwarzających m. in. 
ca. Lv,Sc W 

Widok oorau w Lozannie, gdzie w drugiej polowie stycznia zbierze s'ę 
konferencja reparacyjna, 

Czy kluczyk zdradzi mordercę? 
K o r o n k o w a r o b o t a po l i c j i ś l e d c z e j . 

Policja śledcza w australijskiem mie­
ście Sydney wykonała temi dniami praw 
dziwie koronkowa, mistrzowska robotę. 

Niedaleko miasta, w pewnym ogro­
dzie, odkryto kupkę 

spalonych kości ludzkich, 
które ważyły wszystkiego około 2 kilo-
rramy. Wraz z niemi znaleziono części 
rtopione zegarka 1 klucza do zamku Ya­
le. Na podstawie tak skąpych danych 
Hstalono tożsamość zaginionego człowie­
ka. Na kluczu, który był angielskiego no 
chodzenia, widniał numer 784 M V 12774 
Wezwano przeto pomocy Scotland-Yar-
'du i dowiedziano sie. że spółka Yale wy­
słała ten klucz w lutym 1929 r. do firmy 

Wormland Brothers w Sydney. 
Firma ta sprzedała go YMCA, a ta 

znowu wydała go iednemu ze swoich 
członków, atlecie Morrisonowi. 

Również ze śladów liczb na niesto-
plonej części zegarka ustalono, że został 
on sprzedany przez firmę jubilerska Bon 
diego temu samemu Morrisonowi. Co do 
kości, to według opinii rzeczoznawców 
lekarzy pochodziły one od mężczyzny 
młodego, dobrze zbudowanego o wyso­
kości 6 stóp. 

Istotnie był to wzrost Morrisona. któ 
rv zniknął 

w sposób zagadkowy 
jeszcze w czerwcu roku ubiegłego. 

Korzystne tranzycie Szwecji. 
L u d z i e p ó ł n o c y p i l r j . z . ą i n t e r e : 5 w . 

Do Szwecji powrócił inż. Torsten Ny-1 6 milionów koron. 
stroem, który bawił przez dłuższy czas ! Wzamian za uskutecznianie dostawy 
w Persji w związku'z umową, zawarta 'owarów szwedzkich, firmy szwedzkie 
zeszłej wiosny między rządem Persji a otrzymują prawo sprzedaży produktów 
dziesięcioma firmami przemysłowemi perskich, jak dywany, futra, owoce su-
szwerizkieml. w sprawie wzajemnej w v - ; szone. migdały i t. d. na rynkach mię-
mir.ny towarów. Inż. Nystroem nrzv- dzvnarodowvch. 
wiózł do Szwecji cały szereg zamówień 1 Przyjazd inż. Nystroema do Sztok-
rządti perskiego, dotyczących mn«;'vn holmu zbiegł się z wyjazdem kilkunastu 

1 inżynierów szwedzkich . do Persji w 
związku z budowa linii kolejowej Tehe­
ran — morze Kaspijskie, której wykona­
nie rząd nerski powierzył firmom szwedz 
kim. 

i narzędzi całkowitego zaopatrzenia BU 
DUIACEJ się wielkiej stacji elektrycznej, 
oraz cementowni w północne! Persji 
Ogółem zamówiła Persja za pośrednic­
twem inż. Nystroema towarów wartoś­
ci •••• '• •.'/•.*>••• v • 

M - A M K A w wodzie. 
O r y g i n a l n y s p o s ó b p ł y w a n i a . 

Jak donoszą z Waszyngtonu. Amery-J rybołówstwa w Waszyngtonie, przypar 

Statek bez k a p i t a n a t . 
T a j e m n i c z e z a g i n i ę c i e . 

Do portu angielskiego w Cardiff wró 
cli onegdaj sfetek parowy Trevaylor, po 
długiej podróży, w czasie której przybi­
jano do nortów południowo-amerykań­
skich i innych. 

Kapitan statku jest Edgar Wilhams, 
który natychmiast po przybyciu Tervay 
lora do portu udał się na lad. mfał bo­
wiem łak twierdził, do załatwienia 

bardzo pilny telefon. 
Widziano jak wchodził do kiosku telefo­
nu znpgo. i Jak wyszedłszy zeń po chwi­
li, skierował sie w stronę wyspy Barry. 

Od tei chwili wszelki ślad po nim za 
gfnał i nol ic ja^yspy Barry szuka go 
nnnróżno. 

Pilot zatrzymał statek w przypuszczę 
niu. że kapitan zjawi się na nim lada 
chwida, ale oczekiwano eo napróżno. Nie 
przybył również do biura towarzystwa 
będącego w'aścicioIem okrętu, gdzie od 
bywała s:ę wypłata należności załodze. 

Ani c:<fonkov.'c ZAŁÓG! ani oficerowie 
statku N IE unreią sobie wytłumaczyć na 
głego zaginięcia KAPITANA i PRZYPUSZCZA"; 
ją, żc uleg' on może chwilowemu 

zanikowi pamięci. 
Kap'.łan Wilhams jest około 35-letnim 

człowiekiem, posiada żonę i rodziców, 
mieszkających w Cardiff. 

ka rozwiązała ważne zagadnienie ichtjo 
logiczne, o znaczeniu narodowem. Urząd 

Rum W motorach. 
S z o f e r z y b ą d ą m i e l i w y g o d ę . . 

Ostry kryzys, jaki dotyka <->d szeregu 
lat uprawę trzciny cukrowej na Kubie, 
skłonił tamtejszych uczonych i inżynie­
rów do podjęcia prób zastosowania al­
koholu z trzciny cukrowej 

do silników spalinowych. 
Ogłoszone obecnie wyniki prób wyka­
zują, że udały się one nadspodziewanie 
dobrze. Alkohol z trzciny cukrowej, z 
którego wyrabiany jest rum. daje się za­
stosować z łatwością do motorów ben­
zynowych, co wymaga jedynie drobnej 
przeróbki karboratora. Oblicza sie. że. 
w razie rozpowszechnienia sie wynalaz­
ku, połowa produkowanej na Kubie 
trzciny cukrowej, mogłaby być użyta na 
wyrób alkoholu spalinowego, jedynie dla 

J konsumpcji krajowej. 
Wynalazek jest energicznie zwalcza­

my przez amerykańskie towarzystwa 
naftowe. 

kedaktąr naczelny: Franciszek Probst. 

tv do muru, bv znaleźć wreszcie sposób 
który umożliwiłby utrzymanie przy ży­
ciu ikry rybiej aż do iej zupełnej dojrza­
łości, po długoletnich poszukiwaniach, 
jak dotąd bezskutecznych, wpadł na po­
mysł posługiwania sie rybą. wybitnie 
głupią, znaną ze swego potwornego łba 
pochodząca z Ameryki Południowej, 
zwaną 

kotem morskim, 
a posiadająca szczególny swoisty spo* 
sób pływania. Choć sprawa może się 
wydawać niezwykle dziwną i nie do 
wiary, spostrzeżono, po długich doświad 
cztniach. że kot morski jest doskonałą 
mamką. Pływając bezustannie i meto­
dycznie dookoła stref, gdzie mieszczą sie 
wielkie ilości ikry rybiej, kot morski w y , 
twarzą wielkie poruszenie wody, co prze j 
szkodzą zlepianiu sie razem ikry. gdyż 
to dla niej oznaczałoby śmierć. Dlatego 
też na rybnej stacji eksperymentalnej w 
Waszyngtonie podziwiać można w róż­
nej wielkości beczkach liczne okazy ko­
tów morskich pływających sumiennie 
dookoła ugrupowali ikry innych ryb. z 
sumiennością pieczołowitej mamki. nie 
znającej ani soboty angielskiej ani odpo­
czynku niedzielnego 

ich do łóżka, sadzanie na ramionacww 9 st 
ciągnąć może d * J ' wz.rob 

ft^nięnicaclwyrtttłtf 
ku 1 gkrwje Ud po. 
właścicielek bardzo 

niemiłe konsekwenc) 
Odnośmy się do naszych t o w ^ p t o t r o w a ć , krzyczą 

'todwijją Kozłowska 

Zaburzeti 
tycznia. Wc; 
lotnych z naC; 

Przed urzędem gmin 

°"c.ia demonstiantóy szów zwierzęcych rozsądnie i b e i _ 
sądnych afektów, a zamiast raczył . 
pocałunkami i pieszczotami. ckaMj^Ptni udali się następni 
im nasra życzliwość i przywiązaf l^ed stary urząd gmin 
<*>osób bardziej rzeczowy — d b a j ą C ^ ^ I ^ ^ ^ ^ 
dewszystkiem o ich czystość i zdr<Ł. 

Podsłuchane 
WSZYSTKO W MIARĘ. 

•KM M IK WS*9 FVVV JST\K 

9 *^ - i W . . 

:d!uL W oknie wystawowem . 
katesów leżały ładne, duże iaiav 

piłem więc, kupiłem 10 sztuk i pr^l 
słem je żonie do domu. 

Omlecik?. które z nich usm«i 
śmferdiziały niemożliwie. NastcB 
więc dnia poszedłem do teco s^Ą 
handlu celem rcklamacii. 

— Na koszyku z jajami Jest pr̂ J 
przyczepiona kartka z napisem: ••ś*! 
jaja", a tymcza&em... ' 

Kupiec uspokaia mnie Jednak: I 
— I rzeczywiście, to sa św!ez«l 

ale tak świeże, ażeby troszkę nie n 
działy to znowu nic! 

KOHN REKRUTEM. 
Moryc Kohn służy w wolsk&J 

ostre strzelanie. Kohn strzelił dw3^ 
cią trzy razy i dwadzieścia trzy 1 
chybił. 

— Słuchajcie. Kohn — mówf 
sierżant — moglibyście spełnić 
uczynek: strzelcie sobie w łeb. 

— Rozkaz, panie sierżancie. 
W r y ł zwrot. Kohn znika za 

Po chwili słychać strzał. 
— Co ten idiota zrobił? — 

sierżant i b ;egnie na pomoc. 
Ale Kohn wychodzf z za 

zdrów ; cały i melduie: 
— Panie sierżancie, znów chy 

KOMBINATOR. 
Pewien ojciec, posiadaiacy 

dzieci, a bardzo skromne dochody 
nalazł bardzo dowcipny sposób 
dnego żywienia dzieci. Wieczorem 
wołał ich do siebie i pytał: 

— Kto się obejdzie bez kolacji' 
stanie 10 groszy. 

Dzieci chętnie przystawały \ 
propozycję. Nazajutrz rano oiciec Ą 
ławszy dzieci, mówił: 

— Kto chce mleka na śniadań 
si dać 10 groszy. 

Odpito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Łodzi orzy ulicy Karola Nr. 2. Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkotf 
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